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Z dumą patrzymy na dorobek naszego rosnącego masta

Uroczysta sesja WRN i MRN 
zainaugurowała „Dni PoznaniaSi

W głębokim skupieniu słuchali radni Wojewódzkiej i 
Miejskiej Rad Narodowych oraz mieszkańcy Poznania prze 
mówień wygłaszanych na wczorajszej, uroczystej sesji 
WRN i MRN, inaugurującej Dni Poznania.

W przemówieniach zawar­
ty został krótki bilans naj­
ważniejszych osiągnięć mia­
sta i województwa we wszy-

stkich dziedzinach życia spo-żołnierzy Armii Radzieckiej, 
łecznego, gospodarczego i kul która wyzwoliła nasze ziemie 
turalnego. Niecodzienny to i nasze miasto od hitlerow- 
bilans — objął on bowiemskiego najeźdźcy, otwierając 
swym zasięgiem dawno mi-mieszkańcom Poznania drogę 
u i one lata, sięgnął w postę-do budow*ania nowej, socjali- 
pową przeszłość Wielkopolski stycznej przyszłości, 
i jej stolicy, wydobył najpię- Patrzymy dziś na dorobek 
kniejsze jej tradycje, podsu-minionego’ okresu i z dumą 
mował dzisiejszy dzień walkistudiujemy porywające liczby 
o realizację planu 6-letniegoplanu 6-letniego, znaczące 
1 wybiegł z wnioskami w przyrozwój budownictwa w no- 
szłość. wym Poznaniu.

Dzieje Poznania, jego hi- Otwarcia sesji dokonał 
storia, podobnie, jak historiaprzewodniczacy Prezydium 
ziemi wielkopolskiej — obfi-Wojewódzkiej Rady Narodo- 
tują w piękne karty postępo-wej, poseł na Sejm Józef 
wego i rewolucyjnego ruchuPieprzyk. Omawiajac znaczę-

Odsłonięcie tablic 
w historycznych miejscach Poznania

Na frontonie domu nr la 
przy placu Bernardyńskim, w 
obecności tysięcznych tłumów 
mieszkańców naszego miasta 
przewodniczący Prezydium 
WRN Józef Pieprzyk dokonał 
odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej dla uczczenia miejsca, 
skąd w 1891 r. wyruszył pierw 
szy pochód 1-Majowy. Obok 
faktu, że datę tę należy u- 
znać, jako narodziny obcho­
dów 1-Majowych w stolicy 
Wielkopolski szczególnego 
znaczenia nabiera udział ro­
botników niemieckich, którzy 
przed 62 laty pomogli swym 
polskim towarzyszom w orga­
nizowaniu manifestacji ma­
jowej.

— W ramach uroczystości Dni 
Poznania — powiedział przew. 
Pieprzyk — jakie obchodzimy w 
związku z 1009-leciem powstania 
naszego miasta i 700-leciem na­
dania mu praw miejskich, klasa 
robotnicza i cale społeczeństwo 
Poznania wyciąga z historii tę 
postępową kartę początku ob­
chodów 1-majowych w naszym 
mieście i sięga do panręci bez­
imiennych bohaterów, którzy w 
wielkim naszym zwycięstwie i 
wielkich naszych osiągnięciach 
mają również swój udział.

Długo stoją m;eszkańcy Po­
znania przed historycznym 
miejscem, na którym umiesz­
czona tablica głosi:

— Z TEGO PLACU PO 
RAZ PIERWSZY W RO­
KU 1891 KLASA ROBOT­
NICZA POZNANIA WY­
RUSZYŁA POCHODEM 
PIERWSZOMAJOWYM W 
DNIU MIĘDZYNARODO­
WEJ SOLIDARNOŚCI 
MAS PRACUJĄCYCH 
ŚWIATA. DAJĄC WYRAZ 
SWEJ WOLI WALKI O 
WYZWOLENIE SPOŁECZ 
NE I NARODOWE.

Rok IX Wyd. AB Poznań, czwartek 3 IX 1953 r.

naszego ludu, jego w^alkl o 
narodowe i społeczne wyzwo­
lenie. Długie lata tej walki 
uwieńczył bohaterski czyn

W tym samym czasie przed 
Nowym Ratuszem licznie przy 
byłe społeczeństwo uczestni­
czyło w odsłonięciu tablicy 
w miejscu haniebnej zbrod­
ni rządów burżuazyjnych w 
1920 roku na osobach 9 boha­
terskich robotników poznań­
skich.

Ludzie radzieccy
opowiadają się za pokojowym 

uregulowaniem 
spornych spraw międzynarodowych

Plenum Radzieckiego Komitetu 
♦ Obrony Pokoju

Dnia 31 sierpnia odbyło się 
w Moskwie, w Październiko­
wej Sali Domu Związków, 
rozszerzone plenum Radziec­
kiego Komitetu Obrony Po­
koju. Udział w plenum wzię­
li przedstawiciele republikań 
skich, krajowych i obwodo­
wych komitetów Obrony Po­
koju, związków zawodowych, 
KC WLKSM, Antyfaszystow­
skiego Komitetu Kobiet Ra­
dzieckich, Antyfaszystowskie 
go Komitetu Młodzieży Ra­
dzieckiej i innych organiza­
cji społecznych.

Po krótkim słowie wstęp­
nym Uii Erenburga, zasadni­
czy referat wygłosił przewo­
dniczący Radzieckiego Korni 
tetu Obrony Pokoju Mikołaj 
Tichonow.

Cena JO nr
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nie Dni Poznania — mówca 
scharakteryzował pokrótce 
najważniejsze zadania, jakie 
stoją przed masami pracują­
cymi naszego miasta w rea­
lizowaniu wytycznych wiel­
kiego programu Frontu Na­
rodowego.

W referacie przewodniczą­

cego Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej Fr. Frąckowia­
ka znalazły swój wyraz 
osiągnięcia miasta Pozna­

Obowiązkiem każdego jest 
uczynić wszystko aby uchronić pokój

List I. Erenburga
do III Światowego Kongresu Studentów
WARSZAWA (PAP)
Znakomity pisarz radziecki, 

członek Światowej Rady Poko­
ju — Ilia Erenburg skierował do 
III Światowego Kongresu Stu­
dentów list następującej treści:

„Drodzy Przyjaciele! Kultura 
to nie renta. Kultury nie można 
odłożyć do kasy ogniotrwałej i 
żyć z procentów przeszłości. Kul­
tura wymaga twórczości i jeżeli 
nie posuwa się naprzód zaczyna 
obumierać 1 ustępuje miejsca 
barbarzyństwu. Wy, studenci ca­
łego świata, jesteście rękojmią 
życia kultury. W sztafecie otrzy­
maliście z rąk Waszych star­
szych towarzyszy pochodnię Pro­
meteusza i poniesiecie ją dalej. 
Przyjechaliście z krajów, gdzie 
istnieją rozmaite systemy i pod 
wieloma względami różnicie się 
między sobą, lecz wszystkich

Mówca szczegółowo oświe­
tlił wyniki budapeszteńskiej 
sesji światowej Rady Poko­
ju, która wytknęła nowe dro 
gi walki o pokojowe uregulo­
wanie wszystkich rozbieżno­
ści międzynarodowych.

My, ludzie radzieccy, — po­
wiedział Tichonow — zdecy­
dowanie potępiamy politykę 
grożenia siłą, opowiadamy 
się za pokojowym uregulowa 
niem wszystkich spornych 
problemów.

Po dyskusji plenum jedno­
myślnie zaaprobowało rezo­
lucję, zgłoszoną w związku z 
referatem Tichonowa oraz 
postanowiło zwołać w grud­
niu br. V Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońców Po­
koju.

Nr 210 (2955)

nia 1 rozległe perspektywy 
jego rozwoju w planie 6-let- 
nim i dalszych planach go­
spodarczych. Ze sprawozdaw­
czych cyfr referatu uwidacz 
niało się, jak rośnie i rozwi­
ja się nasze miasto, jak z każ 
dym rokiem realizuje się wiel 
ki program przeobrażenia Po 
znania w ośrodek wielkiego 
przemysłu, nowoczesnych o- 
siedli mieszkaniowych, szkół, 
ogrodów i teatrów, w miasto 
kultury i nauki, miasto twór­
czej pracy i szczęśliwego ży­
cia dzieci, w miasto socjali­
styczne.

W naszej walce o pokój i 
plan 6-letni sięgamy w 
Dniach Poznania do pięk­
nych tradycji ludu naszej 
ziemi, do przykładów, jakie 
dali Staszic, Dembowski, Ste 
fański, Marcin Kasprzak, Ró 
ża Luksemburg, Julian Mar­
chlewski i inni bojownicy 
wolności i postępu. Sięgamy 
do tradycji poznańskich bo­
haterów lat międzywojen­
nych — komunistów, walczą-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Was łączy wierność dla kultury, 
dążenie do jej kontynuowania i 
pogłębiania. Tak więc wszystkich 
Was łączy nieugięta wola zapo­
bieżenia wojnie, która mogłaby 
wyrządzić niepowetowane straty 
kulturze wszystkich narodów, 
kulturze ludzkości. Wszystkich 
Was jednoczy niezłomna wola 
obrony pokoju. Pokój potrzebny 
Wam jest nie tylko dlatego, że 
jesteście młodzi i że obrońcy 
wojny, zwykle ludzi, którzy 
przekroczyli wiek poborowy, 
wysyłają pierwszym transpor­
tem na spotkanie śmierci mło­
dość świata.

Pokój potrzebny Wam jest 1 
dlatego, że dla studentów nie do 
pomyślenia jest życie bez roz­
woju kultury. Obecnie wszyscy 
mówią o rokowaniach między 
państwami, o rokowaniach, któ­
re powinny zapobiec nowemu 
przelewowi krwi. Wola narodów 
jest tak silną, że o rokowaniach 
zaczynają mówić ci, którzy chcą 
niepowodzenia rokowań, którzy 
nie zrezygnowali z planów trze­
ciej wojny światowej.

Obowiązkiem każdego człowie­
ka, obowiązkiem każdego mło­
dzieńca, a w szczególności stu­
denta, jest uczynić wszystko, 
aby obronić pokój. Narody po­
stawią na swoim i Wy, studenci 
wszystkich krajów, odegracie w 
tym wielką rolę, pomożecie zde­
maskować i rozbroić ciemne siły 
wojny. A teraz pozdrawiam Was 
jako Jutro ludzkości, jako kon­
tynuatorów kultury, jako obroń­
ców pokoju.‘‘

Wielki kiermasz towarów
na centralnych 
dożynkach 

w Szczecinie
SZCZECIN (PAP)
Na Jasnych Błoniach w 

Szczecinie, gdzie odbędą się 
centralne dożynki, jak rów­
nież na przyległych terenach, 
organizowany jest olbrzymi 
kiermasz towarów spożyw­
czych i przemysłowych. W 
dniu uroczystości dożynko­
wych czynnych tam będzie 
ponad 100 pawilonów i sto’sk, 
urządzonych przez wszystkie 
Instytucje handlowe.

W przededniu uroczystej inau­
guracji Dni Poznania przema­
szerował odświętnie udekorowa­
nymi ulicami miasta capstrzyk 
młodzieży poznańskiej, która u 
stóp Pomnika Bohaterów zama­
nifestowała swą przyjaźń i 
wdzięczność dla narodu radziec­
kiego oraz solidarność z mło­
dzieżą niemiecką walczącą z im­
perialistycznym wyzyskiem.

Na zdjęciu: delegacje robotni­
cza Poznania ida ku pomnikowi, 
by złożyć przed nim wieńce.

Pierwsza promocja 
absolwentów Akademii 
Wejskowo-Pclityczrel
im. F. Dzierżyńskiego

W dniu 1 bm. odbyła się 
promocja pierwszych absol­
wentów Akademii Wojskowo- 
Politycznej im. Feliksa Dzier­
żyńskiego. Na uroczystość 
promocji przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów
— Władysław Dworakowski, 
wiceprezes Rady Ministrów
— Piotr Jaroszewicz, wice­
minister obrony narodowej 
gen. broni — Stanisław Po­
pławski, generalicja oraz licz­
ni goście.

Otwierając uroczystość ko­
mendant Akademii Wojsko­
wo-Politycznej płk Stankie­
wicz dokonał podsumowania 
osiągnięć uczelni w ciągu 
krótkiego okresu jej istnie­
nia.

Wiceminister obrony naro­
dowej gen. broni Stanisław 
Popławski wręczył absolwen­
tom dyplomy, po czym wy­
głosił przemówienie.

W podniosłym nastroju ab­
solwenci akademii uchwa­
lili tekst depesz do Przewod­
niczącego Komitetu Central­
nego PZPR, Przewodniczące­
go Rady Ministrów — Bole­
sława Bieruta i do Marszałka 
Polski — Konstantego Ro­
kossowskiego*

Nowy rok szkolny
rozpoczęty!

Wczoraj rozpoczął się w całej Polsce nowy rok szkolny 
1953/54. Wypoczęte dzieci z no\vymi zapasami sił powró­
ciły do nauki. W szkołach rozpoczęła się wytężona walka 
o jak najlepsze wyniki nauczania — walka o rzetelną 
wiedzę.

Poniżej podajemy przebieg uroczystości rozpoczęcia ro­
ku szkolnego w kilku szkołach Poznania.
Wesoło i gwarno było wczo 

raj na dziedzińcu szkoły 
TPD nr 41. Wypoczęte po wa­
kacjach dzieci, uśmiechem 
radości witały swoją szkołę.

Fanfary harcerskie oznaj­
miły uroczyste otwarcie roku 
szkolnego. Do zebranych dzie 
ci i rodziców przemówił ser­
decznie kierownik szkoły ob. 
Łabendkowski.

— Najserdeczniej witam dzieci 
rocznika 1946 — powiedział kie­
rownik. Wstępują one po raz 
pierwszy w progi naszej szkoły. 
Państwo ludowe postarało się. 
by każde z was znalazło miejsce 
w szkole i mogło się uczyć dla 
pożytku swojego i narodu.

Wy, drogie dzieci, jesteście 
przyszłością naszego narodu. 
Państwo nasze patrzy na was, 
jako na tych, którzy na funda­
mentach położonych przez klasę 
robotniczą będą dalej budowali 
nasz wspólny dom — Polskę so­
cjalistyczną. *

Szkoła TPD nr 2 powitała 
wracające z wakacji dzieci 
czystymi, świeżo wymalowa­
nymi klasami.*" '

Uroczystość otwarcia roku 
szkolnego odbyła się w auli 
W czasie uroczystości zabrał 
głos przedstawiciel Komitetu 
Rodzicielskiego ob. Stawiak, 
który w imieniu rodziców 
przekazał szkole wspaniały 
podarek — gabinet biologicz­
ny oraz bibliotekę i czytelnię

W części artystycznej wy 
stąpili harcerze. Pokazali pię­
kną inscenizację pt. „Kieru­
nek promocja".

Kiedy po skończonej uro­
czystości dzieci opuszczały

Depesze
z okazji święta 
VietnamsXie]
Republiki Demokratycznej
Do
TOWARZYSZA HO SZI-MINHA 
PREZYDENTA VIETNAM- 
SKIEJ REPUBLIKI DEMO­
KRATYCZNEJ
Z okazji 8 rocznicy proklamo­

wania Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej przesyłam Wam, 
Towarzyszu Prezydencie, w 
imieniu Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i wła­
snym, najserdeczniejsze pozdro­
wienia oraz życzenia zdrowia 
i dalszej owocnej pracy dla 
zwycięstwa narodu vietnamskie- 
go i sprawy pokoju.

Naród polski żywi głębokie 
uczucia sympatii i solidarności 
dla Vietnamskiej Republiki De­
mokratycznej i widzi w niej o- 
stoję wolności i niezawisłości 
całego narodu vietnamskiego.
(—) ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY 
PAŃSTWA POLSKIEJ RZECZY 
POSPOLITEJ LUDOWEJ 
Do
TOWARZYSZA HO SZI-MINIIA 
PREZYDENTA REPUBLIKI 
1 PREZESA RADY MINI­
STRÓW VIETNAMSKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRA­
TYCZNEJ
W dniu święta narodowego

Vietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej proszę przyjąć. To­
warzyszu Prezydencie, wyrazy 
braterskiej solidarności narodu 
polskiego dla bohaterskiego na­
rodu vietnamskiego w jego spra­
wiedliwej walce o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Walce tej 
towarzyszą najgorętsze uczucia 
całego światowego obozu wolno­
ści i pokoju.

W imieniu rządu i narodu- pol­
skiego przesyłam narodowi i 
Rządowi yietnamskiemu, jak 
również Wam osobiście, najser­
deczniejsze życzenia dalszych 
pomyślnych osiągnięć w wysił­
kach narodu vietnamskiego zmie 
rzających do umocnienia i zjed­
noczenia swego wolnego i nie­
zawisłego, demokratycznego pań 
stwa.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
PREZES RADY MINISTRÓW

POLSKIEJ RZECZYPOSPO­
LITEJ LUDOWEJ

aulę, pierwszoklasistka Gra- 
żynka powiedziała do swej 
mamusi:

— Ładna jest moja szkoła. 
Będzie mi tu na pewno tak 
samo dobrze, jak w przed­
szkolu. (AZ)

Żeby budować pokój
trzeba mieć wiedzę

Technikum Handlowe w 
Poznaniu, jedna z tysięcy 
szkół w Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, ożywiło się po 
przerwie wakacyjnej gwarem 
setek młodych budowniczych 
socjalistycznej Ojczyzny.

Z uwagą słuchali młodzi 
słów dyrektora Technikum — 
mgr. Eisbrennera.

— Aby w pełni uczestni­
czyć we wspaniałym dziele 
utrwalenia pokoju świato-

(Ciąg dalszy na str 2)

Wzorem amerykańskim
policja bonnska

„przygotowuje”
wybory

NOWY JORK (PAP) 
Amerykańska agencja Pra­

sowa United Press donosi że 
w ciągu ostatnich 48 godzin 
policja bonnska zmobilizowa­
na specjalnie do walki z siła­
mi postępowymi, aresztowała 
około 5000 osób.



Silne zaostrzenie 
stosunków
włoske-jugosłowśańskich

Stosunki włosko - jugosło­
wiańskie uległy w ostatnich 
dniach silnemu zaostrzeniu w 
związku z sprawą wolnego 
obszaru Triestu, Rczpowszećh 
niane są wiadomości o pod­
jęciu przez obie strony przy­
gotowań wojennych.

Prasa włoska opublikowała 
wiadomość podana przez ju­
gosłowiańską agencję „Jugo- 
press“ o manewrach armii 
jugosłowiańskiej. Prasa wło­
ska uważa, iż wiadomość ta 
ma „wyraźnie oficjalny cha­
rakter". Agencja jugosło­
wiańska dała do zrozumienia 
— pisze jeden z dzienników 
włoskich — że Jugosławia 
zamierza oficjalnie przyłą­
czyć do swego terytorium 
strefę „B“ wolnego miasta 
Triestu.

Włoskie ministerstwo spraw’ 
zagranicznych opublikowało 
oficjalne oświadczenie, w któ 
rym wskazuje, że jeżeli Ju­
gosławia naprawdę dokona 
tego kroku „to reakcja Włoch 
będzie bez wątpienia taka, 
jakiej wymaga sumienie na­
szego narodu". Oświadczenie 
stwierdza również, że premier 
Pella przyjął przedstawicieli 
dyplomatycznych USA, Anglii
1 Francji oraz odbył naradę
2 ministrem obrony narodo­
wej Taviani, szefem sztabu 
generalnego Marrasem i se­
kretarzem generalnym "wło­
skiego MSZ Dzoppi w celu o- 
rnówienia „politycznych i 
technicznych stron" tego pro 
blemu.

Jak wynika z opublikowa­
nego w „Quotidiano“ komu­
nikatu rzymskiej agencji in­
formacyjnej „Ari". w toku 
dwóch konferencji, które od­
był premier Pella z mini­
strem obrony Taviani i sze­
fem sztabu generalnego Mar­
rasem, omawiano plan „kontr 
akcji" przewidujący m. in. 
„koncentracje wojsk na gra­
nicy wschodniej, aby być go­
towym do natychmiastowego 
odparcia każdego uderzenia, 
które by mogła zadać Jugo­
słowiańska Republika Fede­
ralna."

W związku z powyższym 
cofnięte zostały urlopy woj­
skowym. Prócz tego jak do­
noszą, włoski attache w Bel­
gradzie odmówił swej obecno­
ści na manewrach armii ju­
gosłowiańskiej, które odbędą 
się w pobliżu granicy wło­
skie i.

Nowy rok szkolny
rozpoczęły

(Dokończenie ze str I)
wego musicie systematycz­
nie uczyć się i stale pod­
nosić poziom Waszej wie­
dzy.
Gorące pozdrow:enla prze­

kazał młodzieży przewodni­
czący Komitetu Rodziciel­
skiego — Przybylski. Serdecz 
nie oklaskiwali uczniowie sło 
wa przewodniczącej Zarządu 
Szkolnego ZMP — Wolniewi- 
czówny.

Mocno zabrzmiał hymn 
światowej Federacji Miodzie 
ży Demokratycznej.

Miła niespodziankę spra­
wili młodzieży soliści Pań­
stwowej Filharmonii w Po­
znaniu z laureatem Między­
narodowego Konkursu w Bu­
kareszcie J. Primke na czele, 
występując z bogatym pro­
gramem w części artystycz­
nej inauguracji nowego roku 
szkolnego.

W pierwszym dniu 
wzywamy

do współzawodnictwa
Do szkoły wróciły roześmiane, 

wypoczęte, pełne zapału do pra­
cy. Każda chce podzielić się wra­
żeniami z minionych wakacji, 
Lidia Magdziarzówna była na 
obozie sportowym w Żerkowie. 
Teraz opowiada swym koleżan­
kom o tym, jak przeprowadzały 
treningi, jak pomagały PGR-om 
w żniwach. Janka Adlerówna 
dzieli się wrażeniami z pobytu 
w 413 żeńskiej brygadzie rolnej 
„SP“. A jest o czym mówić. 
Przecież to one zajęły wśród żeń 
skich brygad rolnych w woj. 
szczecińskim pierwsze miejsce.

Gwar szybko cichnie, gdy roz­
poczyna się uroczyste otwarcie 
roku szkolnego. Ważny to dzień 
dla uczennic Szkoły Ogólno­
kształcącej nr 7. Oto w dziesiąty 
rok szkolny w Polsce Ludowej 
wkraczają jako uczennice Szkoły 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci.

„Bieżący rok szkolny — mówi­
ła dyrektorka szkoły ob Czaj­
kowska — rozpoczynamy w no­

Na młode pokolenie 
liczy nasza Ojczyzna
Skrót przemówienia radiowego ministra oświaty W. Jarosińskiego, 

wygłoszonego z okazji rozpoczęcia roku szkolnego
WARSZAWA (PAP)
Z okazji rozpoczęcia no­

wego roku szkolnego mini­
ster oświaty Witold Jarosiń­
ski wygłosił w dniu 1 bm. 
przez radio przemówienie do 
młodzieży szkół ogólnokształ­
cących i zakładów kształce­
nia nauczycieli.

„Rozpoczynacie dziś nowy 
rok pracy — mówił min. Ja­
rosiński — silniejsi, wypo­
częci, zdrowi, dojrzalsi o ca­
ły rok szkolny, wzbogaceni 
przeżyciami i doświadczenia­
mi z okresu wakacyjnego. Na 
was, na młode pokolenie, li­
czy nasza Ojczyzna, od was 
oczekuje, że w szkole dobrze 
przygotujecie się do udziału 
w budownictwie socjalistycz­
nym. do skutecznej walki o 
pókój i szczęście Ojczyzny".

„Ola was — mówił dalej 
min. Jarosiński — państwo 
nasze wznosi corocznie nowe 
budynki szkolne i remontuje 
dawne, dla was powiększa 
kadry nauczycieli, organizu­
je kolonie i obozy, pałace 
młodzieży i parki kultury. 
Dla w/aszeg© użytku państwo 
wydaj e corocznie miliony 
podręczników i pięknych 
książek, dla was fabryki wy­
twarzają pomoce naukowe, 
sprzęt i przybory szkolne. 
Wszystkie dzieci w Polsce Lu­
dowej korzystają z tego do­
robku wytworzonego pracą 
całego narodu. Drzwi szkół 
stoią otworem dla wszyst­
kich. dla dzieci i dla doro­
słych."

Trwa repatriacja 
fańców w Korei

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Ch:n do­

nosi, że w dniu 31 sierpnia 
strona koreańsko-ch'ńska re 
patriowała 400 jeńców, w 
tym 150 Amerykanów oraz 
250 żołnierzy i oficerów armii 
lisynmanowskie j.

Strona przeciwna dokonała 
repatriacji 2401 żołnierzy * 1 o- 
ficerów Koreańskiej Armii 
Ludowej.

wej szkole, szkole TPD. Jest to 
dla nas moment niezwykle waż­
ny. Naczelnym bowiem zada­
niem naszej szkoły jest kształto­
wanie wśród młodzieży zasad 
naukowego światopoglądu oraz 
wychowywanie jej w duchu mo­
ralności socjalistycznej*4.

Uczennice dobrze rozumieją te 
słowa. Już dziś u progu nowego 
roku szkolnego Barbara Doch- 
niak z klasy XIa wzywa do 
współzawodnictwa w nauce 
wszystkie klasy jedenaste. Cho­
dzi przecież o to, aby w szkole 
było coraz więcej takich przo­
downic, jak Teresa Czyż, Bar­
bara Budnik, czy Lidia Mag­
dziarzówna, aby wszystkie do- 
brzą przygotowały się do zbliża­
jącego się egzaminu matural­
nego. (tk)

\N Nowej Hucie

Budujg się lundamenty 
walcowni zgniatacza

KRAKÓW (PAP)
Ponad 6 tysięcy metrów’ 

sześciennych betonu pochło­
nęły już fundamenty jedne­
go z najpotężniejszych obiek 
tów nowohuckiego kombina­
tu — walcowni - zgniatacza. 
Jeśliby ustawić rzędem auta, 
którymi dowiezione tę masę 
betonu, utworzyłyby one 
szereg, długości blisko 30 km.

W celu przyspieszenia tem­
pa robót i usprawnienia pra­
cy zastosowano po raz pierw­
szy w kombinacie metodę 
tzw. gotowych szalunków. Po­
ważnie zmechanizowano rów 
nież pracochłonne roboty be­
tonowe. W najbliższych 
dniach mają rozpocząć pracę 
doskonałe pompy radzieckie, 
tłoczące płynna masę beto­
nową na dalekie odległości.

Min. Jarosiński przypom­
niał następnie młodzieży, że 
miliony dzieci w krajach wy­
zyskiwanych przez kapitali­
stów są pozbawione nie tylko 
możliwości nauki, ale często 
Chleba i dachu nad głową.

Mówiąc o toczącej się na 
świecie walce o pokój, dobro 
i prawdę, minister Jarosiń­
ski zwrócił się do młodzieży 
z tymi słowami:

„Bierzecie w niej udział — 
walcząc codziennie i nieustęp 
liwie z trudnościami i włas­
ną słabością, z wygodnictwem 
łub lenistwem, które wam w 
zdobywaniu wiedzy przeszka­
dza. Bierzecie w niej udział, 
jeżeli pomagacie w pracy ko­
legom, jeśli szanujecie rodzi­
ców’ i nauczycieli, jeśli kocha­
cie własną szkolę i troszczy­
cie się o to, by w niej pano- j 
wał ład, czystość, porządek, 
jeśli wykonujecie prace spo­
łeczne — użyteczne dla wa­
szej wsi, waszego miastecz- I nionych zadań.*

Otwarcie wystawy„Dziesięć wieków Poznania"
w Muzeum Narodowym

W Muzeum Narodowym ze 
brali się przedstawiciele świa 
ta naukowego i artystyczne­
go Poznania, przodownicy 
pracy, młodzież, aby w uro­
czystym dniu inauguracji 
„Dni Poznania" uczestniczyć 
w otwarciu wystawy, obrazu­
jącej dziesięć wieków histo­
rii naszego miasta.

Po przemówieniu wicedy­
rektora Muzeum Narodowe­
go Przemysława Michałow­
skiego otwarcia wystawy do­
konał sekretarz Prezydium 
WRN Szczerbal.

— Wystawa >,Dziesięć wieków 
poznania" — powiedział m. in. 
ob. Szczerbal — to obraz 1060- 
lecia twórczej działalności ludzi 
pracy, którzy na każdym etapie 
dziejowym tworzyli dobra mate­
rialne i kulturalne. Oni to roz­
budowywali nasze miasto, two­
rzyli jego piękno, nadawali mu 
swoisty wyraz urbanistyczny. 
Na każdym etapie rozwoju histo­
rycznego prowadzili walkę kla­
sową przeciw ciemiężcom i wy­
zyskiwaczom. zawsze twardo 
bronili polskości Poznania, nie 
poddając się naporowi germani- 
zacyjnemu i zdradzie, kosmopo­
litycznych, sprzedażnych klas 
wyzyskujących. Dzieje tej walki 
przepojone są płomienna treścią 
patriotyczną i internacjonali- 
styczną, głęboko wrastają swymi 
korzeniami w dzień dzisiejszy

Uroczysta sesja WRN i MRN 
zainaugurowała „Dni Poznania

(Dokończenie ze str. 1)
cych o władzę ludu przeciw’ 
sanacji i faszyzmowi, do przy 
kładu bojowników Polskiej 
Partii Robotniczej z okresu 
okupacji. Sięgamy wreszcie 
do tradycji ludzi naszych cza 
sów — najlepszych synów 
klasy robotniczej, bohater­
skich przodowników pracy 
fabryk i przodujących chło­
pów, budujących podstawy 
socjalizmu na wsi.

Do mównicy podchodzą 
przedstawiciele klasy robot­
niczej, nauki i pracującego 
chłopstwa, by podzielić się 
swymi uczuciami, jakie rodzi 
inauguracja Dni Poznania. 
Mówi najpierw przodownik 
pracy ZISPO — Stanisław 
Górny, a potem przodująca 
murarka ZBM ńr 1, Henry­
ka Sobkowiak. Prosto, z ser­
ca opowiadają o swej pracy 
i warunkach życia, jakie da­
ła im władza ludowa. Mówią 
o tym, jak wzmożoną pracą 
rozszerzać i pogłębiać będą 
wspaniały dorobek Pozna­
nia — dla dalszego jego roz­
woju, dla dobra mas pracu­
jących naszej Ojczyzny.

Rektor Uniwersytetu Po­
znańskiego, prof. dr Suszko

ka, czy miasta, dla waszego 
kraju.**

W dalszym ciągu swego 
przemówienia min. Jarosiń­
ski podkreślił, że wyniki te­
gorocznych egzaminów pro­
mocyjnych, końcowych i ma­
turalnych były dowodem, że 
wiele szkół osiągnęło wysoki 
poziom nauki, ale egzaminy 
te wykazały też w niektórych 
szkołach i braki, które moż­
na poprawić tylko przy sta­
rannej i wytrwałej pracy mło 
dzieży.

Kończąc sw’e przemówie­
nie min. Jarosiński powie­
dział:

„Polska Ludowa otacza was 
miłością, pragnie waszego 
szczęścia i dlatego też wiele 
od was wymaga. Nie wątpię, 
że z honorem wypełnicie wa­
sze patriotyczne obowiązki.

Życzę wam, by ten nowy 
rok pracy był rokiem dużych 
osiągnięć i radości z wypeł-

naszego miasta i województwa. 
Uczą nas one żarliwej miłości 
Ojczyzny i międzynarodowego 
braterstwa sił pokoju i postępu, 
uczą wiary w zwycięstwo ludu 
pracy — prawdziwych twórców 
historii, a nienawiści dla wro­
gów narodu, międzynarodowych 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych.

„POZNAŃ DZIŚ I JUTRO" 
W HALI NR 7

Otwarcia wielkiej wystawy 
pn. „Poznań dziś i jutro" do 
konał przewodniczący Frezy 
dium MRN — Frąckowiak. 
Przemawiając do licznie ze- 
branych""poznaniaków, powie 
dział on m. in.:

„Wystawa ta obrazuje rozwój 
ważnego ośrodka gospodarczego 
i kulturalnego, jakim stał się 
Poznań w Polsce Ludowej, roz­
wój miasta, które w warunkach 
władzy ludowej przeżywa okres 
rozkwitu gospodarczego, rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego, 
urządzeń komunalnych, oświaty 
i kultury.

Niechaj wystawa ta, zorgani­
zowana dużym nakładem pracy 
i wysiłkiem wielu ludzi naszego 
miasta, służy sprawie jeszcze sil­
niejszego zwarcia naszych sze­
regów w potężnym Froncie Na- 
rodowym.‘‘

mówi o osiągnięciach nauki 
polskiej, o rozwoju poznań­
skich wyższych uczelni. Wre­
szcie przedstawiciel chłop­
stwa pracującego, przewodni 
czący spółdzielni produkcyj­
nej Nieczajna pow. Oborniki 
— Najdek obrazuje sukcesy 
zespołowej gospodarki na wsi 
wielkopolskiej, wolnej od ob- 
szarniczego wyzysku, coraz 
szybciej wkraczającej na to­
ry socjalizmu.

Występ artystów chińskich 
manifestacją bratnich narodóuu

Uroczystą, połączono sesją Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Rad Na­
rodowych w hali MTP, która w 
dniu wczorajszym zainauguro­
wała Dni Poznania — uświetnił 
występ Zespołu Pieśni i Tańca 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Występ zespołu stał się gorącą 
manifestacją ludności Poznania 
na rzecz przyjaźni z wielkim 
narodem chińskim, który w o- 
oarciu o braterską pomoc Kraju 
Rad buduje podstawy nowego 
życia. Występ stał się również 
manifestacją wspólnej walki o 
pokój i postęp na całym świe­
cie.

„500 milionów serc naszych 
braci i sióstr bije uczuciem głę­
bokiej przyjaźni do narodu pol­

Osiem lat
niepodległego Yietnamu
Po wypędzeniu japońskich 

okupantów naród wietnamski 
odzyskał wreszcie niepodleg­
łość. Drugiego września 1945 
roku, w stolicy kraju, Hanoi, 
tymczasowy rząd ludowy, na 
którego czele stanął ofiarny 
bojownik o wolność Indo­
chin, Ho Szi-minh, prokla­
mował uroczyście powstanie 
Vietnamskiej Republiki De­
mokratycznej.

Rząd francuski uznał wów­
czas oficjalnie młodą Repu­
blikę Wietnamską. Tzw. kon­
wencja z Hanoi, podpisana 
przez specjalnego przedsta­
wiciela Francji, Mariusa Mou 
tet, uznawała niepodległość 
demokratycznej Republiki 
Vietnamu w ramach unii 
francuskiej, potwierdzała jej 
prawo do własnego rządu, par 
lamentu, reprezentacji dyplo 
matycznej, finansów i armii 
oraz gwarantowała wycofa­
nie francuskich wojsk oku­
pacyjnych.

Ale już nazajutrz po pod­
pisaniu tej konwencji, rząd 
francuski dał dowód, że jest 
ona dla niego tylko martwą 
literą. Nie tylko bowiem nie 
przystąpił do ewakuacji 
wojsk, lecz wzmógł dostawę 
zbrojnych oddziałów oraz 
sprzętu wojennego z metro­
polii do Indochin.

W listopadzie 1945 roku, 
jednostki francuskiej floty 
wojennej otoczyły port w 
Haiphong i pod Haiphong i 
pod pozorem „likwidacji" bła 
hego incydentu portowego, 
rozpoczęły bombardowanie 
dzielnic miasta zamieszka­
łych przez Wietnamczyków. 
Ta bestialska masakra blisko 
6 tysięcy bezbronnych męż­
czyzn, kobiet i dzieci zapo­
czątkowała krwawą wojnę, 
która z krótszymi lub dłuż­
szymi przerwami, trwa już 
prawie 7 lat.

Bilans tej wojny, przez ofi 
cjalną propagandę francu­
ską ochrzczonej mianem „kru 
cjaty w obronie cywilizacji 
chrześcijańskiej" a w rzeczy­
wistości podjętej dla obrony 
interesów banku indochiń- 
skiego ,okazał się katastrofal 
ny dla Francji. Blisko ćwierć 
miliona ludęf poległo, odnio­
sło rany lub dostało się do 
niewoli.

Zwolennicy wojny potrafi­
li zachować, a nawet prze­
kroczyć „poziom życia** odpo 
wdadający ich tradycjom. 45 
monopoli francuskich tylko 
w latach 1946—51 zwiększyło 
swe zyski w Indochinach pra 
wie 20-krotnie. Te właśnie 
monopole używają wszyst­
kich swoich wpływów, aby 
nie dopuścić do pokojowych 
rokowań z Ho Szi-minhem.

Amerykańskie koła rządzą­
ce bowiem niedwuznacznie 
dają do zrozumienia, że spa­
dek znaczenia Francji na a- 
renie międzynarodowej jest 
jednym z głównych celów ich 
polityki. W Indochinach fakt

U

Po podjęciu uchwały o u- 
mieszczeniu i odsłonięciu ta­
blic pamiątkowych na gma­
chu Nowego Ratusza i przy 
placu Bernardyńskim prze­
wodniczący Prezydium MRN 
Frąckowiak wręczył symbo­
liczne klucze nowym lokato­
rom domów, jakie dla uczczę 
nia Dni Poznania przedter­
minowo oddały do użytku po 
znańskie załogi budowlane.

(K. B.)

skiego, bije dla wspólnej sprawy 
pokoju i szczęśliwej przyszłości" 
— oto treść słów, jakimi chińscy 
artyści odpowiedzieli na serdecz 
ne powitanie mieszkańców Po­
znania. Ze słów tych przebijała 
świadomość, że zacieśniające się 
coraz bardziej więzy ‘ przyjaźni
i współpracy kulturalnej miedzy 
narodem polskim i Chińską Re­
publiką Ludową stanowią jeden 
z istotnych czynników utrwale­
nia pokoju na świecie. Dlatego 
też tak gorąco i spontanicznie 
witali słuchacze wczorajszego 
występu w Hali nr 2 każdą pieśń 
i każdy fragment bogatego pro­
gramu, obrazującego nowe życie 
robotników, chłopów bohater­
skich żołnierzy i wszystkich lu­
dzi pracy nowych Chin.

ten występuje ze szczególną 
ostrością. Cała działalność 
polityków amerykańskich na 
terenie tego kraju jawnie 
zmierza do icyparcia wpły­
wów francuskich i przekształć 
cenią Indochin w bazę, na, 
której USA mogłyby swobo­
dnie kontynuować wojnę, na 
wet w wypadku, gdyby rząd 
francuski zmuszony został 
pod naciskiem narodu przy­
stąpić do rokowań pokojo­
wych.

Zdaje sobie z tego dobrze 
sprawę naród francuski, któ 
ry ma już dość wyrzeczeń i 
ofiar ponoszonych w związku 
z „brudną wojną** i którego 
coraz bardziej niepokoi upa­
dek samodzielności polityki 
francuskiej, co w obecnej 
chwili, gdy wspomagane 
przez USA adenauerowskie 
Niemcy coraz natarczywiej 
pretendują do roli hegemona 
w Europie, może mieć fatal­
ne następstwa dla niepodleg 
łości Francji. Zadanie poło­
żenia kresu wojnie w Viet- 
namie rozbrzmiało ze zdwojo 
ną siłą po zawarciu rozejmu 
w Korei.

Naród vietnamski wyzwolił 
już % terytorium swego kra­
ju. I naj wścieklejszy terror 
generała Navarre, który przy 
pomocy brygad spadochro­
niarzy usiłuje pokrywać po­
rażki francuskie w „brudnej 
wojnie**, nie zdoła powstrzy­
mać wspaniałego marszu na­
przód Vietnamskiej Armii Lu 
dowej. Nawet burżuazyjne 
koła Francji zaczynają zda­
wać sobie sprawę, że rozpacz­
liwe próby ratowania fran­
cuskiego imperium kolonial­
nego są przedsięwzięciem sa 
mobójczym. I dlatego tak po 
w’szechne jest żądanie zakoń­
czenia tej „awantury głup- 
ców“, jak otwarcie nazywa 
wojnę w Vietnamie dziennik 
„Combat**. Nie można jednak 
jej zakończyć w drodze ro­
kowań z marionetkowymi 
władcami Indochin, jak to u- 
siłują sugerować francuskie 
koła rządzące. Pokój w In­
dochinach da się osiągnąć 
tylko poprzez rokowania z 
prawdziwymi przedstawicie­
lami narodów tego kraju. 
Tylko takie rokowania mogą 
zadośćuczynić żądaniom na­
rodu francuskiego i całej mi 
łującej pokój ludzkości.

(m. d.)

Ha sali kongresu
Sita w jedności

— Moje życzenia dla kon­
gresu i dla polskich gospo­
darzy nabierają szczególnego 
znaczenia w przededniu 1 
września — rocznicy faszy­
stowskiej agresji — oświad­
czył przedstawiciel Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. — Studenci wschodnich 
i zachodnich Niemiec czuja 
się zjednoczeni, choć dzieli 
ich jeszcze formalna grani­
ca. Dlatego z równym napię­
ciem wsłuchują się w obrady 
kongresu studenci Berlina i 
Hamburga, Lipska i Kolonii, 
Weimaru i Heidelbergu.

I to przemówienie intere­
suje wszystkich. Nie tylko 
studenci krajów, sąsiadują­
cych z Niemcami, lecz i go­
ście z Anglii, Ameryki, Indii 
i Australii słuchają uważnie 
słów delegata NRD. Niemcy 
są przecież krajem, który 
może stać się zarówno zarze­
wiem nowej wojny, jak i gwa 
rancją pokoju, życie każde­
go ze studentów zależy od 
drogi, jaką wybierze ten na­
ród.

— W NRD rząd wydaje na 
każdego studenta 6 000 ma­
rek rocznie. W Niemczech za 
chodnich — 1 800 marek. W 
NRD młodzież robotnicza i 

chłopska stanowi 54 proc, 
studentów. W Niemczech za­
chodnich tylko 3 proc, ogółu 
studentów to robotnicy i 
chłopi — opowiada dalej mło 
dy Niemiec. — W wyniku no 
wego kursu polityki wewnętrz 
nej NRD, będzie w bieżącym 
roku uruchomionych 10 no­
wych uczelni.

Wśród burzliwych okla­
sków delegat NRD zawiada­
mia o przekazaniu do dyspo­
zycji MZS daru studentów 
niemieckich dla młodzieży 
kolonialnej: kompletnego ga 
binetu dentystycznego, na­
rzędzi okulistycznych oraz 
mikroskopów.
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Wytyczne konferencji sierpniowych
pomogą w pracy szkół poznańskich

Tegoroczne konferencje 
sicrprJowe zarówno szkół o- 
góinoksztaicących, jak i za­
wodowych postawiły przed 
nauczycielstwem bardzo po­
ważne zadania. Poza stałą 
waiką o wyniki nauczania, 
zasadniczym zadaniem szko­
ły jest wychowanie młodzieży 
w moralności socjalistycznej 
i ugruntowanie w niej nau­
kowego poglądu na świat.

Konferencje sierpniowe 
podsumowały wyniki ubiegło­
rocznej pracy. Jak wynikało 
z podanych sprawozdań tak 
w czasie obrad ogólnych jak 
i w czasie obrad w sekcjach 
przedmiotowych, w pracy tej 
posiada nąpczyciełstwo poz­
nańskie poważne osiągnięcia!

Osiągnięcia te idą głównie 
w dwu kierunkach. Pierwszy 
z nich, to podniesienie pozio 
mu tak ideologicznego jak i 
fachowego samych nauczy­
cieli, drugi to znalezienie jak 
najwięcej sojuszników w pra­
cy szkoły, a tym samym jak 
największych możliwości pod 
niesienia wyników nauczania 
i wychowania.

Ciągłe szkolenie nauczyciel 
stwa przez Związek Zawo­
dowy Nauczycielstwa Polskie 
go i w poszczególnych Ośrod­
kach Kształcenia i Doskona­
lenia Kadr dają powzażne wy­
niki.

Osiągnięto już również 
znaczne sukcesy w walce z 
werbalizmem. Wielu nauczy­
cieli wybrało już właściwą 
metodę pracy z uczniem, pra 
cy poglądowej, wyrabiającej 
w uczniu potrzebę własnego 
dociekania. wychowującej 
młodzież na myślących, bacz­
nych obserwatorów życia i je 
go zjawisk. Wprawdzie tro­
ska o rozszerzenie metody po 
giądowej pracy w szkołach, a 
co za tym idzie, metody pra­
cy w gabinetach naukowych, 
przy poważnie zwiększonej 
ilości pomocy naukowych, 
jest jeszcze niedostateczna, 
metoda ta nie porwała jesz­
cze wszystkich nauczycieli, 
ale pierwsze osiągnięcia tak 
w szkołach podstawowych 
jak w średnich 1 zawodowych 
dają gwarancję stałego roz­
szerzania wysiłków w tym 
kierunku.

Warunkiem dobrej pracy 
w szkole i dobrych jej wyni­
ków, jest stworzenie uczniom 
jak najbardziej sprzyjającej 
do pracy atmosfery, jest zna­
lezienie jak największej ilo­
ści sojuszników ucznia w je­
go pracy. I tutaj wysiłki po­
niesione w tym kierunku da­
ły poważne wyniki. W wielu 
szkołach tak organizacje mło 
dzfeżowe, jak komitety ro­
dzicielskie 1 opiekuńcze bar­
dzo poważnie pomogły mło­
dzieży w pracy.

Dla przykładu należałoby 
wymienić tutaj pracę komi­
tetów rodzicielskich w szko­
łach podstawowych 6, 26, 37, 
60, 63, w Technikum Handlo­
wym czy szeregu innych, któ­
rych wysiłek stworzył ucz­
niom doskonałe warunki pra 
cy w świeżo odremontowa­
nych klasach i dobrze zaopa 
trzonych pracowniach. Takie 
komitety opiekuńcze jak jed­
nostka wojskowa,' jak 
Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego nr 2, jak wreszcie 
Warsztaty Teletechniczne wy 
bitnie pomogły szkołom, któ­
rymi się opiekują w uzupeł­
nieniu sprzętu i pomocy na­
ukowych.

Dzięki ofiarnej pracy wielu 
przewodników drużyn harcer 
skich wychowano w szkołach 
aktyw młodzieżowy, który 
walnie przyczynił etę do pod­
niesienia wyników7 naucza­
nia, tworząc koła samokształ 
centowe i naukowe, organi­
zując współzawodnictwo mię 
dzyklasowe dające doskonałe 
wyniki. Takie same zadania 
spełniały w szkołach śred­
nich i zawodowycn szkolne 
koła ZMP.

Praca komitetów rodziciel­
skich i opiekuńczych nie o- 
graniczała się ao pomocy 
gospodarczej szkole. Kontakt 
rodziców;, szczegóbre tych 
którzy w swe eh zakładach 
pracy posiadają zaszczytne 
miano przodowników pracy 
czy racjonalizatorów często 
pomaga młodzieży i nauczy­
cielom w podniesieniu poglą

dowości nauczania, w wyro- 
I bieniu w niej szlachetnej chę 
j ci współzawodnictwa w pra- 
, cy. Jasnym jest, że niezależ- 
j nie od wielu osiągnięć w pra- 
' cach szkolnictwa istnieje 
i tam również znaczna ilość 
i niedociągnięć.
| Niedociągnięcia te na rów- 
i ni z osiągnięciami omówio­
no w czase konferencji. Nale 
ży do nich spotykany jeszcze 
niestety wśród nauczycieli i 
wykładowców formal i styczny 
stosunek do pracy wśród mło 
dzieży, należy również spoty­
kany jeszcze nieraz brak do- 
sfcatecznej wiedzy, by pracę 
prowadzić na należytym po­
ziomie. Brak dostatecznej ilo 
ści wiedzy jak stwierdzili sa­
mi nauczyciele powoduje czę­
sto spłycanie materiału ob­
jętego programem, nieumie­
jętność powiązania przerabia 
nego materiału z życiem. Do 
niedociągnięć należy również 
niedość staranne opracowy­
wanie planu pracy w szko­
łach, przez co powierza się 
nieraz nauczycielowi naucza­
nie przedmiotu, do którego 
nie posiada on potrzebnych 
kwalifikacji. Większa n’ż do­
tychczas specjalizacja i od­
powiedni rozdział specjali­
stów do szkół pomoże w7 usu­
nięciu tego niedociągnięcia.

Konferencje wszystkich ty­
pów stawiając przed sobą za­
dania na nowy rok szkolny, 
po dokonaniu analizy dotych 
czasowej pracy ustal’ły sze­
reg wniosków i wytycznych 
do nowej pracy. Postanowio­
no przede wszystkim stale 
prowadzić kształcenie nauczy 
cielstwa tak w kierunku ide­
ologicznym, jak i fachowym.

W pracy szkolnej stosować 
się będzie bardziej niż dotych 
czas metodę poglądowośei i 
politechnizacji. Środkiem do 
osiągnięcia tego celu będzie 
rozszerzenie gabinetów spe­
cjalistycznych, stworzenie 
większej ilości pomocy nauko 
wych, rozszerzenie warszta­
tów do zajęć praktycznych, 
zorganizowanie większej Ilo­
ści ogródków miczurinow- 
skich.

W celu podniesienia wyni­
ków nauczania upowszechnio

Walka o Japonię trwa
Latem 1945 roku morska 1 lotnicza 

potęga Japonii była złamana. Z 1200 
okrętów wojennych o łącznym tona­
żu 2,3 miliona ton — zdolnych do 
działań wojennych było zaledwie 200 
tysięcy ton. Flota handlowa dyspo­
nowała zaledwie 10 procentami swe­
go przedwojennego stanu, który wy­
nosił 10 milionów ton. Utrata Filipin 
i Okinawy odcięła Japonię od Azji 
południowo - wschodniej. Spowodo­
wało to unieruchomienie lotnictwa 
japońskiego, które nie posiadało już 
poważniejszych zapasów paliwa.

Równocześnie jednak potężna ja­
pońska armia lądowa była prawie 
nienaruszona. W planach imperiali­
stów japońskich opanowana przez 
nich Mandżuria i Korea — bogate w 
żywność i wysoce uprzemysłowione 
kolonie tokijskich monopoli — miały 
stać się twierdzą, w których nawet 
po zajęciu wysp japońskich przez A- 
merykanów, bronić się miała armia 
japońska. Toteż politycy amerykań­
scy doskonale zdawali sobie sprawę 
z tego, że nie dysponując silną armią 
lądową, nie byli w stanie zwycięsko 
zakończyć wojny na dalekim wscho­
dzie.

Wielkie zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego nad hitlerowskimi Niem­
cami przesądziło klęskę Japonii. Ale 
wojna na Pacyfiku trwałaby jeszcze 
długo, gdyby Związek Radziecki nie 
skierował swych wojsk przeciwko ja­
pońskim agresorom. Przystąpienie 
Związku Radzieckiego do wojny prze­
ciwko Japonii — druzgocąca ofensy­
wa oddziałów Armii Radzieckiej i 
rozgromienie przez nie doborowych 
wojsk japońskich, doprowadziły do 
szybkiego zakończenia wojny na Pa­
cyfiku, rozbicie armii japońsk:ej i u- 
niccstwienia planów jej przywódców. 
W dniu 2 września 1945 cesarski rząd 
Japonii podpisał bezwarunkową ka­
pitulację.

Po zakończeniu drugiej wojny światowej 
kota rządzące Stanów Zjednoczonych, 
gwałcąc brutalnie zobowiązania między­

narodowe, zgodnie ze swymi planami 
przygotowań do nowej wojny światowej, 
wkroczyły na drogę wskrzeszenia milita- 
ryzmu japońskiego. Jak przyznaje tygod­
nik „News Week", imperialiści amery­
kańscy wykonując tzw. plan strategiczny 
Pacyfiku, polegający na utworzeniu sił 
zbrojnych Pacyfiku w sile 2,3 miliona żoł­
nierzy na obszarze Japonii, Korei połud­
niowej, Okinawy, Filipin, Hong Kongu, 
Taiwanu, Indochin i Malai — przeznaczył 
Japonii odegranie roli głównej bazy wo­
jennej Stanów Zjednoczonych na Dalekim 
Wschodzie i zaczęli odbudowywać japoń­
ską armię. Jasno postawił sprawę nowy 
szef pentagonu, admirał Radford, który 
w czasie swego pobytu w Tokio w czerw­
cu br. oświadczył: „Japonia winna być 
fortecą Stanów Zjednoczonych na Dalekim 
Wschodzie".

Remilitaryzacja objęła wszystkie 
dziedziny życia Japonii. Przemysł ja­
poński spełnia rolę głównego arsena­
łu amerykańskiego na Dalekim Wscho 
dzie. Wielkie zakłady zbrojeniowe, 
pozostające w rękach finansowo- 
przemysłowej kliki „Zaibatsu", korzy­
stają z rosnących kredytów państwo­
wych, nieograniczonych przydziałów 
surowców i energii elektrycznej, co 
powoduje, że rozwijają się kosztem 
przemysłu cywilnego. W chwili obec­
nej na produkcję zbrojeniową przy­
pada blisko 50 procent całej japoń­
skiej produkcji przemysłowej, tj. o 
połowę więcej niż przed wojną.

Równocześnie coraz szybciej nastę­
puje odbudowa reakcyjnej armii ja­
pońskiej .

Łącznie z forsowaniem programu zbro­
jeniowego pogłębia się kryzys gospodar­
czy i nędza szerokich mas narodu japoń­
skiego. Jak pisze amerykański publicysta, 
Textor, w książce „Failure, in Japan", 
setki tysięcy rodzin japońskich znajduje 
się w nędzy, miliony dzieci pozbawiopc 
są najelemen^arniejszych warunków fizycz 
nego i umysłowego rozwoju, liczba bez­
robotnych sięga 10 milionów, wzrasta prze 
stępczość wśród małoletnich. Około 25 pro­
cent robotników zatrudnionych w Japonii

to kilkunastoletni chłopcy i dziewczęta, 
których zarobki nie przekraczają czwartej 
części normalnych stawek. Dzieci zmu­
szane są do pracy po 12—14 godzin na 
dobę. Masowym zjawiskiem w Japonii 
jest handel dziećmi, których zrujnowane 
rodziny chłopskie nie są w stanie wykar- 
mić. Dziewczęta oddaje się do domów pu­
blicznych.

W tych warunkach narasta i po-; 
tężnieje opór narodu japońskiego 
przeciwko amerykańskim kolonizato­
rom i ich japońskim wspólnikom z 
„Zaibatsu". W walce z reakcyjnym 
rządem Joszidy, wielkiego rozmachu 
nabrał ruch strajkowy, który stanowi 
przejaw walki przeciwko remilitary- 
zacji, o pokój i niepodległość Japo­
nii ,o prawa robotników i chłopów. 
W roku ubiegłym odbyło się w Japo­
nii 6 powszechnych strajków prote­
stacyjnych przeciw represjom stoso­
wanym przez rząd Joszidy wobec ru­
chu robotniczego. W grudniu 1952 
wybuchły strajki w bazach wojen­
nych wojsk amerykańskich w Japo­
nii. W roku bieżącym największym 
był strajk 3 milionów robotników, 
należących do 30 różnych związków 
zawodowych, którzy przez dwa tygo­
dnie lipca walczyli przeciwko pro­
jektom ustaw przeciwstrajkowych 
rządu.

Wielka burżuazja nie mogąc nie 
uwzględnić wzrastającego niezado­
wolenia już nie tylko mas robotni­
czych, ale i wśród drobnomieszczań­
stwa, które protestuje przeciwko an- 
tynarodowej polityce imperialistów 
japońskich, coraz częściej przybiera 
maskę neutralistów i wrogów Ame­
ryki.

Lud japoński zdemaskował jednak 
te chwyty burżuazji. W zdecydowa­
nej walce o niepodległość swego kra­
ju, o pokój i poprawę warunków eko­
nomicznych — lud japoński cieszy 
się poparciem wszystkich postępo­
wych sił na świecie.

JOZEF SOŁTYS

ne zostanie wśród młodzieży 
i nauczycielstwa współzawod 
nictwo w pracy, przy równo­
czesnym nasileniu pracy po­
zalekcyjnej pod opieką nau­
czycielstwa.

Skierowanie zainteresowań 
młodzieży na pracę w kołach 
naukowych i świetlicach po­
może nietylko w podniesie­
niu wyników nauczania, ale 
uchroni również młodzież od 
wpływów chuligaństwa. Bar­
dziej niż dotychczas zacieśni 
się współpracę szkoły z do­
mom rodzicielskim ucznia, 
likwidując spotykane jeszcze 
dotychczas wypadki niewła­
ściwego stosunku rodziców 
do pracy szkolnej młodzieży 
i do kształtowania przez szko 
łę naukowego światopoglądu. 
Poważnym środkiem do osią­
gnięcia tego celu będzie pro­
wadzona w dalszym ciągu pe 
dagogizacja rodziców przez 
komitety rodzicielskie 1 nau­
czycielstwo. Umożliwienie sa 
mym rodzicom rozszerzenia 
światopoglądu przez organi­
zowanie w* szkole pogadanek 
na tematy popularno - nau­
kowe daje już w wielu szko­
łach doskonałe wyniki.

Dużą pomocą w wychowa­
niu młodzieży w duchu morał 
naści socjalistycznej będzie 
jej aktywizacja w pracy spo­
łeczno - użytecznej. Większy 
niż dotychczas udział mło­
dzieży w pracach związanych 
z życiem ogólnym narodu i 
państwa, w zbiórce makulatu 
ry i złomu, w zalesianiu i wal 
ce z chwastami w okolicy 
miasta, w zbiórce na SFOS, 
wdrożenie młodzieży do opie 
ki i ochrony przyrody, wyro­
bi w niej poczucie łączności 
z całym społeczeństwem, po­
czucie użyteczności jej pra­
cy, poszanowania dobra spo­
łecznego.

Częstsze niż dotychczas or­

Wykonamy testament

pokoleń bojowników o wolność 
i postęp — obronimy pokój, 
zbudujemy w Pobce socjalizm

ganizowanie wycieczek do za 
kładów pracy, do budujących 
się obiektów socjalizmu po­
zwoli na wyrobienie słusznej 
dumy z osiągnięć naszego bu 
downictwa, zachęci do wię­
kszego wkładu do realizacji 
ogólnych planów przez zwię­
kszenie swego wysiłku w na­
uce.

Konferencje sierpniowe od 
byte w nastroju pełnym po­
wagi 1 poczucia ogromnej od­
powiedzialności swej pracy a 
równocześnie dużego entuzja 
zmu, dają gwarancję, że po­
ważne ■ zadania postawione 
przed nauczycielstwem poz­
nańskim na wszystkich od­
cinkach pracy spełnione zo­
staną w całości.

Fetory z kuchni Adenauera
l\! a wszystkie radzieckie pro- 

pozycje demokratycz­
nego, pokojowego zjednocze­
nia Niemiec, utworzenia tymcza­
sowego ogólno-niemieckiego rzą­
du w celu zawarcia traktatu po­
kojowego i przeprowadzenia 
wolnych wyborów — USA upar­
cie odpowiadają: „najpierw wol­
ne wybory w całych Niemczech 
pod naszą kontrolą, a później 
rozmowy o pokoju". Teraz cały 
świat może sobie zobaczyć jak 
takie „wolne wybory" na modłę 
amerykańską wyglądałyby: Ade­
nauer robi „wolne wybory" w 
Niemczech zachodnich, okupo­
wanych przez USA.

Adenauer daje wyborcom w 
Niemczech zachodnich „wolny 
wybór" — mogą sobie wybrać 
na posłów spośród jego kandy­
datów kogo wolą: generała 
wojsk pancernych, von Man- 
teuffla albo generał a-lcutnanta, 
Andrae. Równie „atrakcyjne" 
dla Niemców i wszystkich sąsia­
dów Niemiec są kandydatury: 
zbrodniarza wojennego — mar­
szałka Kesselringa, generała 
Lanza — kata ludności cywilnej

Fot. CAF
W okresie władzy ludowej kobiety chińskie pracują na rów­
ni z mężczyznami we wszystkich niedostępnych dla nich

dawniej zawodach.
Na zdjęciu: Kwan-Czin-lin — spawaczka przy pracy.

na Bałkanach, admirała Haye, 
b. radcy u Goebbelsa i pomocni­
ka Franka w Krakowie — Mid- 
delhauwe, Standartfuehrera SS, 
Liverge, Gruppenfuęhrera Bo- 
sta, (b. wiceszefa Gestapo), au­
tora instrukcji dla bojówek hit­
lerowskich o sposobach wyko­
nywania puczów. Kandydat na 
„pos’a‘‘ — generał Hans Stumpf, 
reprezentuje zbrodnie wojenne' 
dokonane w Norwegii i w ZSRR, 
zbrodniarz wojenny, Pferdmen- 
ges — banki.

Akcja przedwyborcza przebie­
ga zgodnie ze stylem amerykań­
skim, obowiązującym w „wol­
nych wyborach" na modłę „za­
chodnią": w całej Trizonii dzia­
łają bojówki faszystowskie, któ­
re — zaopatrzone w glejty że­
lazne ministra Kaisera — usiłu­
ją rozbijać wiece przedwyborcze 
kandydatów demokratycznych i 
zwolenników pokojowego zjed­
noczenia Niemiec.

Amerykański styl wyborów 
reprezentuje również „pociąg 
wyborczy" Adenauera, wzorowa 
ny nó pociągu Eisenhowera z ze­
szłorocznych wyborów w USA. 
Adenauer rozbija się tym pocią­
giem po całej Trizonii, wygłasza 
jąc przedwyborcze napaści na 
przeciwników. Towarzyszy mu 
falanga dziennikarzy. Korespon­
dent „France Soir‘‘ (reakcyjna 
gazeta francuska), Gordey, pi- 
sze: „Zalewa się nas koniakami, 
wspaniałymi winami, cygarami 
i luksusowo wydaną literaturą 
wyborczą. Mówi się. że chadecja 
popierana jest przez wielki prze 
mysi zachodnio-niemiecki i dy­
sponuje na cele propagandy wy­
borczej sumą 30—100 milionów

marek". Jeden z dzienników wy 
chodzących w Duesseldorfie za­
mieścił serię rysunków satyrycz­
nych pt. „Zobaczymy co się go­
tuje w garnku sąsiada". Na jed­
nym rysunku Ollenhauer (kon­
kurent Adenauera — szef socjal­
demokratów Trizonii) pochyla 
się nad garnkiem partii Adena­
uera, wącha i stwierdza: „Wa­
sza zupa zalatuje pieniędzmi wa 
szych mocodawców". Na drugim 
rysunku Adenauer wącha gar­
nek z zupą Ollenhauera i mówi: 
„Wasza zupa ma smak subwen­
cji związków zawodowych". Ka­
rykaturzysta jawnie nie dopowi® 
dział wszystkiego — pismo „Der 
Spiegel" doniosło, że Ollenhauer 
również otrzymuje subwencje 
wyborcze od przemysłowców za- 
chodnio-niemieckich, jak „Ga- 
blenzer Industrie" Kloeckner w 
Duisburgu, Hoesch w Dortmun­
dzie, Opel, Daimler-Benz i... za­
kłady Kruppa.

„Gwoździem" jednak przygoto 
w.ió wyborczych Adenauera by­
ły... zaślubiny panny Libst Ade­
nauer, córki „kanclerza" bonn- 
skiego, z Herr Hermannem 
Wehrhahn, synem właściciela ko­
palń, przemysłowca naftowego 1 
bankiera. „22-Ietnia Libet — pi­
sze w „Rhein-Neckar-Zeilung" — 
przez swój krok do ołtarza po­
łączyła węzłem rodzinnym trzy 
osobistości Niemiec zachodnich
— swego ojca, wysokiego komi­
sarza USA, Mo Cloya i kardyna­
ła arcybiskupa Fringsa". Jak 
wiadomo, Adenauer jest szwa­
grem Mc Cloya, jednego z dyrek 
torów koncernu amerykańskiego 
miliardera, Rockefellera, oraz 
akcjonariusza banku Morgana.

Toteż nazajutrz po ślubie pan 
ny Libet Adenauer, biskupi za- 
chodnio-niemieccy ogłosili odez­
wę do wyborców, w której wzy­
wają do głosowania na listę A- 
denauera oraz rzucają gromy na 
tych wszystkich, którzy są prze­
ciw konkordatowi ze stolicą a- 
postolską (podpisanemu przez Hit 
lera!) oraz wykazują „brak po­
szanowania dla ustalonego przez 
Boga (!) porządku w małżeństwie 
(panny Libet z panem Herman­
nem) i w rodzinie (Adenauer — 
Me Cloy-Frings-Wehrhahn). Sło­
wem —- Adenauer może zapew­
nić wyborców, że „Gott mit uns“
— ..Bóg jest z nim".

Jednak Adenauer liczy rów­
nież poważnie na siły ziemskie, 
a przede wszystkim — na bru­
talne siły wskrzeszonego hitle­
ryzmu. Z Argentyny przyleciał 
specjalnie na wybory hitlerow­
ski lotnik, Rudel, który oświad­
czył, że przybył, aby „pomóc 
swym przyjaciołom".

Z tego krótkiego przeglądu 
kampanii przedwyborczej w 
Niemczech zachodnich widać jak 
na dłoni, że to, co gotuje w tej 
chwili Adenauer w Trizonii, 
jest nie tyle „zupą wyborczą", 
ile „bigosem hultajskim", wonie­
jącym z daleka dolarami, kadzi­
dłem watykańskim, hitleryzmem 
i wojną. .

Społeczeństwo zacbodnio-nie- 
mieckie zostało należycie ostrze­
żone: fetor, zalatujący z kuchni 
Adenauera nie pozostawia naro­
dowi niemieckiemu żadnych wąt 
pliwości co do losu, jaki mu szy­
kuje klika bonnska. Propozycje 
pokojowego uregulowania spraw 
niemieckich i przemówienie Prze 
wodniczocego Rady Ministrów 
ZSRR Malenkowa, skierowane 
do narodu niemieckiego, dają .ja­
sny obraz dwóch dróg, przed 
którymi Niemcy stoją i perspek­
tyw, jakie istnieją na każdej z 
tych dróg. Toteż demokratyczne 
i pokojowe elementy narodu 
niemieckiego wytężają obecnie 
wszystkie swe siły, aby odciąg­
nąć naród niemiecki od samo­
bójczej drogi katastrofy, na któ­
rą Adenauer i jego „rodzinka" 
usiłują wciągnąć Niemcy zackcd 
nie.

J. W.



♦ ♦ ♦
listopad 1951 roku. Pasz- sobie tylko ten strajk oku- 

, kowiak, który właśnie pacyjny z 1933 roku, po któ- 
opuscił biamę ZISPO szedł rym cię zwolnili i żeby nie in 
spiesznym krokiem. Psia terwencja Klasowego Związ- 
pogoda — pomyślał i posta- ku Metalowców, to nie wiem
wił kołnierz kurtki. Dobrze, 
że mieszka niedaleKO. Zje o- 
biad, przeczyta gazetę i weź­
mie się do układania planu 
pracy. Skręcił w bramę do­
mu, po chwili dzwonił do mie 
szkania. Drzwi otwarła żona, 
Helena, wierna towarzyszka 
jego niespokojnego życia.

co by z nami było.
— Ja mam w pamięci wszy 

stko wyryte głęboko. Strajko 
waliśmy jeszcze w 1924 i 
1926 r. Z Chyłą, Bukowsk!m, 
Ziembą i innymi, w walce z 
faszystami ze Związku Zjed­
noczenia Zawodowego Polskie 

,, — uświadamialiśmy zało-
Co dziś tak pozno? — gę. Nasze tajne zebrania od- 

bywały się przy ulicy Grun­
waldzkiej, albo przy Zamko­
wej w lokalu KPP.

przywitała go zapytaniem do 
brze znanym wszystkim spóź 
niającym się na obiady mę­
żom. .— Czekam i czekam z 
tym jedzeniem...

— Nie gniewaj się — usiadł 
przy stole. — Zresztą — do­
dał z wesołym błyskiem w o- 
czaóh — od dzisiaj musisz się 
ze mną liczyć. Zostałem kie­
rownikiem.

— Ty Antoś nigdy nie spo­
ważniejesz.

— Kiedy naprawdę — pod­
jął między jedną łyżką zupy 
a drugą. Wiesz, od dawna 
była mowa u nas w zakła­
dach, w organizacji partyj­
nej i radzie zakładowej o u- kle lata Roiło si od 
tworzeniu takiego oddziału ad H
mlnistracji, który będzie się 
zajmował tylko zaopatrze­
niem załogi. Ten oddział ma 
prowadzić stołówki, pootwie-

— A pamiętasz, byłeś wte­
dy też wybrany przez załogę 
przewodniczącym Wydziału 
Robotniczego...

— Rzeczywiście. Ale co z 
tego. Dyrekcja waliła nam 
stale kłody pod nogi, utrud­
niając działalność, a przed 
naszymi wyborami zwalniała 
aktywniejszych towarzyszy z 
pracy, żeby nie mogli kandy­
dować. A później w ogóle nie 
dopuszczali przez kilka lat 
do wyborów. O, to były cięż-

rać bufety, placówki usługo­
we szewskie i krawieckie, ma 
my dostać też gospodarstwo 
rolne gdzieś koło Swarzędza.
A kierownikiem mam być ja.

— Człowieku — Helena 
wprawnym ruchem popełniła 
mężowi talerz. — Przy maszy 
nie robić potrafisz. Ale żeby 
ślusarz zajmował się stołów­
kami, gospodarstwem rol­
nym...

— Widzisz Hela — począt­
kowo myślałem jak ty. — An 
toni jadł szybko, wyrzucając 
z siebie urywane zdania. — 
Ale mnie przekonali. Dziś 
■właśnie dlatego tak późno 
przyszedłem. Rozmawiał ze 
mną Jankowski. Sekretarz 
komitetu zakładowego Partii. 
Powiedziałem na początku 
tak jak ty: że jestem ślusarz,
1 swoją robotę znam, ale na 
kuchni, na rolnictwie, na 
handlu to się nie rozumiem. 
Ale Jankowski ml wytłuma­
czył, że szybko się z tym za­
poznam. że taką placówką 
jak OZR musi kierować ktoś 
ze starej gwardii. Powiedział 
tak: — Wy, Paszkowiak je­
steście przecież starym 
KPP-owcem, znacie zakłady 
1 załogę, załoga też was zna 
1 ma do was zaufanie. Całe 
lata walczyliście o możliwe 
warunki bytu dla towarzyszy. 
Teraz Partia stawia przed 
wami zadanie podobne. Ma­
cie walczyć o najlepsze zao­
patrzenie załogi. Zadanie prze 
cięż grubo łatwiejsze niż tam 
to dawne, co? Macie naszą 
pomoc i dyrekcji i organiza­
cji związkowej... — tak mó­
wił 1 przekonał mnie. Zgo­
dziłem się. Od 1 grudnia przy 
stępuję do nowej pracy. — 
Odstawił talerz, wytarł usta. 
Ręka machinalnie niemal po 
wędrowała do kieszeni po pa 
pierośnlcę. Zapalił. Krótkie 
milczenie przerwała siedząca 
naprzeciwko Helena.

— Wiesz Antoś, nieraz o 
tym myślę i teraz znowu, jak 
mówisz o nowej pracy. Staje 
ml przed oczami nasze daw­
ne życie. I ciągle mi się zda- 
je — tak szybko mija ten 
czas — że to jeszcze wczoraj 
było źle, że wczoraj była gra 
natowa policja i ta myśl, czy 
wrócisz cało do domu. A prze 
cięż nie od wczoraj, ale od 
ośmiu lat mamy wolność 1 ży 
jemy jak ludzie.

— Tak. — Anton, wypuścił 
kłąb dymu. — Pamiętam 
jak przyszedłem w 1921 do 
Cegielskiego. Zupełnie ’na- 
czej wyglądało tam niż te­
raz. Trwała stała walka mię 
dzy nami a spółką Cegielskie 
go. Szło o wyższe płace, o za­
siłki dla bezrobotnych, wal­
czyło się przeciw terrorowi 1 
faszystowskiemu ustawodaw­
stwu. Już w 1923 r. strajkowa 
liśmy w odpowiedz, na zwol­
nienie czterystu towarzyszy. 
Strajk był udany, dyrekcja 
musiała ustąpić!

— Tego to nawet już ja 
nie pamiętam. Przypominam

katorów, szpicli. 
— przeważnie 
przez dyrekcję - 
roboty 1 donosili

Majstrowie 
przekupieni 
• pędzili do 
o próbach

agitacji. Bernard 1 Irena już 
tego nie znają. Trudno im 
nawet uwierzyć, że dawniej 
w ZISPO ich ojciec nie był 
pewny dnia ani godziny. Ber 
nard w TM-ie czy Irena w Ra 
chucie mają teraz zupełnie 
inne warunki pracy. I to o- 
znacza, że naszą walka nie 
poszła na marne. Mamy te­
raz ustrój sprawiedliwości 
społecznej, mamy Partię 1 
Rząd, które dbają o robot­
nika, o każdego pracującego.

— To prawda. I tak sobie 
teraz pomyślałam, żeś dobrze 
zrobił, nie odmawiając przy­
jęcia tej nowej pracy. Bę­
dziesz mógł dobrze służyć ca­
łej załodze. Nie będzie ci z po 
czątku łatwro, ale ja wiem — 
dasz radę.

n.

współorganizator strajków — 
ślusarz Paszkowiak jest kie­
rownikiem OZR-u. Spawacz 
Bukowski — dyrektorem W-2, 
a na dyrektora W-3 wysunę­
ła załoga spawacza Kocika. 
Ale czy na tym koniec? — 
Wincenty stawia sobie w my­
ślach pytania, na które na­
tychmiast znajduje odpo­
wiedź. — Skąd. A Siwiński, 
naczelny dyrektor zakładów? 
Były ślusarz. A obecny prze­
wodniczący Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej, Fran­
ciszek Frąckowiak? Były ro­
botnik ZISPO. Albo poseł Ja- 
nuchowski: ślusarz, ich to­
warzysz, reprezentuje załogę, 
miasto — w Sejmie. Tokarz 
Szablewski jest obecnie wi­
ceministrem przemysłu ma­
szynowego...

Chyła wstaje, podchodzi do 
okna, przez które widzi jak 
na dłoni całą stolarnię. W ła 
godnym świetle jarzeniówek 
połyskują jego białe włosy. 
Tak, tak... Długo musieli cze­
kać na te czasy. Dla niego i 
tysięcy innych robotników 
dawnej spółki HCP — zaczęło 
się prawdziwe życie dopiero 
w 1945 roku. Partyjna wola 
umożliwiła im szybkie uru­
chomienie zakładów. Już pod 
czas hitlerowskiej okupacji 
snuli przecież plany gospoda 
rowania macierzystą fabryką.

— Hoouu rrruk! Hoouu 
rrruk! — Tok rozmyślań 
przerwały Wincentemu cha­
rakterystyczne okrzyki. To 
grupa robotników przesuwa ną 
rolkach potężną maszynę - 
czopiarkę. Jak ją ustawią 1 
włączą do produkcji — za­
stąpi pracę kilku ludzi, uspra 
wni robotę. Takiego urządze­
nia mechanicznego tu do tej

pory nie mieli. Chyła wyszedł 
z kantorku, zbliżył się do 
grupy.

— Ciężka, a niech ją! — 
zaklął któryś z pracujących 
przy transportowaniu.

— Eeee, nie gadałbyś 
głupstw. — zgasił go Win­
centy. — Dawniej, żeby taką 
maszynę dali to by się czło­
wiek nie wiem jak cieszył. 
Ale kapitaliści nie dawali. 
Po co. Ręce robotnika były 
tańsze, a próbował się upo­
minać o swoje — to wywala­
li. Mieli pod bramą stale ar­
mię bezrobotnych. Przecież 
po to ja stworzyli. Sam za 
strajki wyfrunąłem pięć razy.

— Kiedy my się z tej ma­
szyny bardzo cieszymy, towa­
rzyszu Chyła — podjął roze­
śmiany blondyn w ZMP-ow- 
skiej koszuli. — Tylko tak 
jakoś lżej robota Idzie, jak 
się zaklnie...

— No, no... — bąknął Win­
centy, nie uważając już co 
do niego mówią, bo przypom­
niało mu się, że nie zajrzał 
jeszcze dzisiaj do kobiet. O- 
piekuje się nimi, cieszy go, 
że przyswajają sobie nowy 
zawód, że przekraczają nor­
my i dorównują mężczyznom. 
Nie było kobiet w stolarni 
ZISPO przed wojną. Może i 
przyszłyby do roboty, ale by 
ich nie przyjęli. Co Innego 
teraz, każdy wybiera zawód 
jaki chce, każdy może się 
uczyć. Stale urządzane są 
kursy teoretyczne dla star­
szych. Bo młodzi mają do wy 
boru dwie szkoły utworzone 
przy zakładach: Zasadniczą 
Metalową i Technikum Bu­
dowy Taboru Kolejowego.

— Witam kierownika sto­

larni — ktoś klepnął Wincen 
tego wesoło po ramieniu.

— Aaa, to wy, inżynierze! 
— uśmiechnął się Chyła, po­
znawszy Karlińskiego, pra­
cownika biura konstrukcyj­
nego. — No, co słychać?

— Nic, a właściwie bardzo 
dużo: masa roboty z wnioską 
mi racjonalizatorskimi, lu­
dzie się biorą, aż hej. Wczo­
raj przewertowałem kilka no 
wych projektów — pierwsza 
klasa. Będzie z nich pożytek 
dla państwa, a dla pomysło­
dawców — premia!

Inżynier odszedł szybkim 
krokiem. Chyłą został sam. 
Oparł się o urządżenie za­
bezpieczające jedną z maszyn 
(zainstalowali już dawno te­
mu sporo tych ochron, bo 
dawniej były wypadki przy 
pracy) i wrócił jeszcze na 
chwilę do rozmyślań.

Warto by — nasunęło mu 
się — porównać dawnych In­
żynierów, techników w tych 
zakładach —• 1 dzisiejszych. 
Na przykład ten inżynier, z 
którym przed chwilą rozma­
wiał. Stale przychodzi do 
warsztatu i gada z ludźmi, 
poucza. I sam uczy się od 
nich, nie wstydzi się. Często 
o tym mówi, ile od starych 
fachowców korzysta.

Nie, no w ogóle co tu po­
równywać. — Wincenty ob­
rusza się sam na siebie. — 
Przecież przede wszystkim 
dzisiaj jest zupełnie inne po­
dejście pracownika do robo­
ty. Dawniej każdy starał się 
od niej wymigać, uważał ją 
za przykrą konieczność, bez 
której nie można było uzy­
skać środków ną utrzymanie

Mówią ludzie Poznania

phyła miał ten zwyczaj, 
jak to się mówi, we 

krwi: zawsze podczas przer­
wy śniadaniowej siadał przy 
biurku w swoim warsztato­
wym kantorku 1 jedząc — 
czytał gazetę. Dziś otrzymał 
nowy numer pisma zakłado­
wego ,,jya Stalinowskiej War 
cie“. Przeczytał już właści­
wie ważniejsze artykuły. 
Wzrok jego zatrzymał się te­
raz na małej notatce — ko­
munikacie działu BHP: 
„...pracownicy naszych Za­
kładów — przebiegał szybko 
oczyma rzędy liter — ...zatru­
dnieni przy tzw. gorących ro­
botach będą obecnie otrzy­
mywali do picia specjalnie na 
bywaną dla nich wodę mine­
ralną, niezależnie od przy­
znanego lm z tytułu uciążli­
wości pracy mleka".

Cie cholera! — Chyłą pod­
parł się ręką, zamyślił. Coś 
niebywałego. Zakłady będą 
kupować dla robotników — 
wodę mineralną. Czy to było 
dawniej do pomyślenia? Mle 
ko, woda mineralna, bufety, 
stołówki i w ogóle ten cały 
OZR... Hotele robotnicze dla 
dzieci żłobki i przedszkola, 
w każdym oddziale natryski 
1 umywalnie w miejsce da­
wnych wiaderek z wodą... 
Myśl Wincentego Chyły 
przeskakuje od jednego fak­
tu do drugiego. Albo opieka 
zdrowotna: przy zakładach 
mają teraz ośrodek ze spec­
jalistami z każdej dziedziny, 
planuje się utworzenie szpi­
tala. A jak było dawniej? 
Jak się przypomni to. co było 
kiedyś, jeszcze bardziej znie­
nawidzonymi stają się rządy 
burżuazji.

Dziś jest inaczej. Dziś ka­
żdy otrzymuje wynagrodze­
nie zgodnie z posiadanymi 
kwalifikacjami. Dziś nie wis! 
nad nimi obawa redukcji. 
Dziś, oni są gospodarzami za 
kładów, noszących imię Wiel 
kiego Stalina. Sami decydują 
o wszystkich sprawach zw’ą 
zanych z fabryką, wiele ener 
gii poświęcają dla jej rozwo­
ju. Tak... Na przykład on, 
stolarz — został kierowni­
kiem stolarni Oddziału W-S. 
Jego współtowarzysz z KPP,

WŁODZISŁAW ZIEMBIŃSKI
reżyser i aktor Teatrów Drama­

tycznych w Poznaniu 
Na „Dni Poznania" teatr

nasz przygotoumje sztukę 
Korcellego „Czarniecki i je­
go żołnierze". Chcemy, aby 
sztuka ta przyczyniła się do 
uświetnienia jubileuszu na­
szego miasta. Dlatego cały 
zespół wkłada maksimum wy 
siłku w jej przygotowanie.

Treść sztuki uwypukla na 
tle zdradzieckiej ucieczki kró 
la i całego dworu patriotycz 
ny zryw ludu, powstającego 
w obronie Ojczyzny.

Wystawiając sztukę „Czar­
niecki i jego żołnierze" w 
Dniach Poznania, pragnie­
my, aby teatr nasz w tych 
historycznych dla miasta 
dniach wszedł w noiay etap 
pracy i walki o jak najwyż­
szy poziom artystyczny przed 
stawień.

szym jest wielki Zioiązek Ra­
dziecki i Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna.

Pomyśleć, jak silne jest hu 
manistyczne działanie idei 
socjalizmu. Pryskają stare, 
hodowane przez nacjonali­
stów teorie odwiecznej walki 
między Polską a Niemcami. 
Dowodem tego nasza, oparta 
na przyjacielskich stosun­
kach współpraca z NRD. 
Młodzież NRD wraz ze wszy­
stkimi pragnącymi pokoju 
Niemcami walczy teraz o zje 
dnoczenie swej ojczyzny w 
duchu szczerego demokra-

tyzmu. My Polacy z całego 
serca im tego życzymy — wie 
my bowiem, że przyjaźń zje 
dnoczonych, demokratycz­
nych Niemiec, oparcie w 
Związku Radzieckim i kra­
jach demokracji ludowej 
gwarantuje naszemu miastu, 
gwarantuje naszej Ojczyźnie, 
nie tylko możliwości pokojo­
wego rozwoju, ale i pomoc w 
naszej wspólnej sprawie — 
w budowie socjalizmu.

ANTONI SADOWSKI
przewodniczący Rady Zakłado­
wej Wytwórni Sprzętu Mecha­

nicznego w Poznaniu
Zastanawiając się nad 

„Dniami Poznania" cofam 
się myślą do tego okresu, 
kiedy to nasze miasto — po 
wypędzeniu hitlerowskiego 
okupanta przez Armię Ra­
dziecką — inaczej wygląda­
ło, niż obecnie. Gdzie okiem 
sięgnąć ruiny i dymiące 
zgliszcza, ślady najokropniej 
szego przeżycia ludzkości — 
wojny.

Dzisiaj patrząc na odbu­
dowane domy, na stojący 
znowu na swoim miejscu Ra 
tusz, na nowopowstałe pięk­
ne dzielnice mieszkaniowe 
cieszę się, że sąsiadem na-

22 lipca br. Zarząd Budoic- 
lany nr 14 oddał do użytku 
robotników Wielkopolskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych 
dwa nowe bloki mieszkalne 
przy ul. Koziej 25/26 i 27/28.

Domy zrekonstruowane zo­
stały na podstawie dawnych 
wzorów architektury staro­
miejskiej. Wewnątrz — urzą­
dzone są według założeń so­
cjalistycznego budownictwa 
mieszkaniowego.

Jeszcze przed kilkoma mie­
siącami leżały tu zwały gru­
zu (zdjęcie po lewej). Dziś — 
w jasnych domach mieszka­
ją ludzie pracy naszego mia­
sta.

Fot. K. Przychodzkl

Tak było wczoraj. A dzisiaj? 
Dziś praca staje się sprawą 
robotniczego honoru, ka­
żdy starą się lepiej robić od. 
drugiego, współzawodniczą 
między sobą o to, kto lepiej 
pracuje dla społeczeństwa. 
Na piersiach wielu błyszczą 
przodownicze odznaki, wielu 
ma państwowe odznaczenia. 
Partyjni pociągają za sobą 
bezpartyjnych, ZMP-owcy 
młodzież niezorganizowaną. 
Łączy ich wspólna myśl, je­
den cel: rozwijanie gospodar 
ki narodowej, umacnianie lu 
dowej Ojczyzny, a przez to 
zapewnianie sobie coraz lep­
szego życia...

III.
'Tuż obok pięknej, świet-
1 nie zaopatrzonej w naj 

świeższe wydawnictwa tech­
niczne i beletrystyczne księ­
garni zakładowej — wiedzie 
wejście do Fabrycznego Klu­
bu. Jest właśnie godzina 19.

• W tym czasie w Klubie naj­
więcej zbiera się robotników. 
Przyjemna muzyka płynąca 
z radiowego głośnika lub na­
dawana z płyt miejscowego 
radiowęzła, szachy, najśwież­
sza prasa. Często można tu 
obejrzeć dobry film, posłu­
chać ciekawego odczytu, albo 
śpiewu zakładowego zespołu 
chóralnego lub koncertu or­
kiestry. Bo balet występuje 
raczej w dużej świetlicy 
ZISPO: tu zbyt mała na to 
scena.

Miękki chodnik tłumi kro­
ki. Przy ustawionym w kącie 
stole siada czterech starszych 
mężczyzn. Dwaj z nich roz­
kładają szachownicę, usta­
wiają figury. Obok jakiś mło 
dzik (z Technikum Zakłado­
wego, poznać po przewieszo­
nej przez poręcz krzesła czap 
ce) czyta „Ogoniok". Nieco 
dalej na prawo rozbawiona 
czwórką wspólnie rozwiązuje 
ogłoszony w którymś z ty­
godników konkurs.

Tymczasem nasi szachiści 
rozpoczęli już partię. Jeden 
z towarzyszy, przyglądający 
się początkowo ich grze — 
opuścił na chwilę lokal Klu­
bu. Wziął swoją i kolegi ksią­
żkę, poszedł je wymienić. 
Wprawdzie zamierzał iść tyl­
ko do biblioteki technicznej, 
bo potrzebna mu lektura fa­
chowa, no, ale czego się nie 
robi dla przyjaciela: wymie­
ni mu po drodze w wypoży­
czalni ogólnej przeczytaną 
powieść na inną.

A na biało-czarnej szacho­
wnicy zmagają się Chyła z 
Paszkowiakiem. Gra jest wy­
równana. Mijają minuty, pół 
godziny. Godzina. Paszkowiak 
nie wytrzymuje, mówi:

— Wiesz Wicek, jakoś dzi­
siaj nie zanosi się na szybkie 
zakończenie. Proponuję re­
mis — i pójdziemy się trochę 
przejść, skoczymy może do 
Ziemby na osiedle...

Na ulicy Dzierżyńskiego 
płoną latarnie. Sierpniowe 
dni są już wyraźnie krótsze. 
Wzdłuż potężnych zabudo­
wań zakładów ida dwaj star­
si robotnicy. W tych murach. 
przepracowali większą część 
swego życia, tu porywali bo­
jową załogę do walki prze­
ciwko kapitalistycznemu wy­
zyskowi. I teraz nie spoczęli 
na laurach. pracują na od­
powiedzialnych stanowiskach, 
uczą młodych, są aktywista­
mi organizacji partyjnej i 
związkowej. Teraz idą na po­
gawędkę do starego, wypró­
bowanego towarzysza pracy 
1 walki.

Przed nimi błyskają już 
kwadratami oświetlonych o- 
kien bloki nowodębieckiego 
osiedla.

— Czy ty. Wicek, myślałeś 
kiedy — odzywa się nagle 
Paszkowiak — jakeśmy na te 
błonia dębieckie chodzili cza 
sem przed wojną, że tu wyro­
śnie całe nasze miasteczko? 
No, powiedz!

— Wiesz Antoś — szczerze 
powiedzieć, to nie. To, co te­
raz robimy, to znacznie prze­
wyższa wszystkie plany ja- 
kieśmy układali. W c z o r a i, 
dawniej, a dziś — to bardzo, 
bardzo wielka różnica. Jak­
że wspaniale rozwijają się na 
sze zakłady i nasze miasto!

— To już dzisiaj, Wi­
cek. A przed nami przecież 
jeszcze jutro.

— Jutro będzie kraj nasz 
jeszcze potężniejszy i wspa­
nialszy.

Wiesław Porzycki



Dalsze zwycięstwo
Roszkiewicza
w Budapeszcie

W czwartym dniu Międzynaro­
dowego Turnieju Tenisowego w 
Budapeszcie sukces w kategorii 
juniorów odniósł poznaniak — 
Roszkiewicz, który zakończył 
przerwane poprzedniego dnia 
spotkanie z Węgrem Komarom! 
na swoją korzyść 3:6, 7:5, 6:2. 
Drugi nasz junior Marcin po za­
ciętym 'pojedynku przegrał w 
dwu setach z Rumunem Turze- 
anu 3:6. 5:7 i został wyelimino­
wany z dalszych rozgrywek o 
mistrzowski tytuł.

W grze podwójnej mężczyzn 
Piątek i Licis, po zwycięstwie 
nad węgierską dwójką Lenard i 
Majer (G:4, 4:6, 6:3), przegrali z 
Węgrami Tornay i Francis 3:6, 
3:6.

W grze podwójnej kobiet Ję­
drzejowska i Ryczkówna wygra­
ły z parą węgierską Somogny, 
Oldogne 6:3, 7:5, lecz w następ­
nym spotkaniu uległy Węgier­
kom Javory i Ernoehazyne 2:6, 
2:6. (tj

Trzech Wielkopolskich 
kolarzy
weźmie udział
w Wyścigu 
Dookoła Polski

Tegoroczny X Kolarski Wy­
ścig Dookoła Polski, którego tra­
sa podzielona na 13 etapów wy­
nosi 2.275 km., rozegrany zosta­
nie jedynie w konkurencji in­
dywidualnej przy udziale 65 naj­
lepszych kolarzy Polski wytypo­
wanych przez GKKF.

Oto ich nazwiska:
AZS — Szynkolewski,
Spójnia — Preczyńskl, Tracz, 

Majorek, Jaworski.
Budowlani — Dułaś, Blaszek, 

Lubaszewski, Selma.
Stal — Jankowski.
OWKS - Królak, Wójcik, Więc­

kowski, Waliszewski, Kulawik, 
Kowalski, Dzięgiel, Świdnicki, 
Bedyński, Drąłkowski, Tabaczyń 
ski.

OWKS - Wiśniewski (Kraków), 
Jarzyna (Wrocław). Pacholski 
(Lotnik), Bugalski, Mazurek, 
Trochanowski, Królikowski, Ju­
rek, Kasprowicz, Szczur (wszy­
scy z Lublina).

Górnik — Chwiendacz, Błasz­
czyk, Puchalski, Kuś, Sypniew­
ski.

Gwardia — Liszkiewicz. Kia- 
biński, Ulik. Lasak, Konopka, 
Jankowski, Jarząbek, Sałyga, 
Workowski, Woźniak.

Kolejarz — Wrzesiński, Bonk, 
Soltowski oraz poznaniacy Po­
niedziałek i Henryk Przybył.

Start — Zdunek, Osiak, Maiń- 
ski.

AWF — Piro Angeli.
Unia — Wilczewski, Hadasik, 

Stanowski, Zaborowski, Mola, 
Nowoczek i członek Unii Leszno 
Bartkowiak.

Włókniarz — Gabrych, Świercz, 
Pijanowski.

W dniach od 4—8 wrześ­
nia br. odbędą, się w Pozna­
niu w Hali nr 2 MTP IV 
Gimnastyczne Mistrzostwa 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. W tej wielkiej 
imprezie sportowej weźmie 
udział 229 zawodników i 232 
zawodniczki klasy III, II, I 
i mistrzowskiej wszystkich 
ośmiu zrzeszeń związkowych. 
Rozpoczęcie mistrzostw na­
stąpi w piątek o godz. 15.40.

W jakich konkurencjach 
zapowiadają się ciekawe wal­
ki? — pytamy trenera i dzia­
łacza gimnastycznego po­
znańskiej Stali Radojewskie- 
go, któremu powierzono 
funkcję głównego sędziego 
mistrzostw.

— Najatrakcyjniejsze będą 
konkurencje gimnastyczne 
klasy mistrzowskiej kobiet i 
mężczyzn, które się odbędą 
w sobotę w godz. od 18 do 21 
i w niedzielę od 17 do 20.

— Kogo typujecie na zwy­
cięzcę tego turnieju?

— Trudno tutaj stawiać 
na „pewniaka" — mówi Rą- 
dojewski. — Wśród 15 kobiet 
startujących w klasie mi­
strzowskiej najwięcej szans 
ma Świerży ze Stali (Stalino- 
gród), chociaż Marcinczak i 
Wcisło z krakowskiego Włók­
niarza, Dehnel z Kolejarza 
(W-wa) oraz poznanianki 
Kanikowska i Wasilewska ze 
Stali niewątpliwie odegrają 
dużą rolę w walce o mistrzow­
ski tytuł. Z mężczyzn kandy­
datem do zwycięstwa jest ze­
szłoroczny i tegoroczny mistrz 
Polski — Sobala, ale będzie 
on miał groźnego przeciwni­
ka w walce o palmę pierw­
szeństwa — Pawła Gacę. Do 
naszej czołówki gimnastycz­
nej należą także Solarz i 
Pawłowski z krakowskiego 
Włókniarza, Kucjas z Górni­
ka Radlin, świętek i pozna­
niak Lesiński.

— A które zrzeszenie po­
siada największe szanse zwy­
cięstwa zespołowego?

— Teoretycznie biorąc — 
Stal, ponieważ zgłosiła naj­
więcej zawodników klasy I 
i mistrzowskiej, a jako jedy­
ne Zrzeszenie, w ogóle nie 
wytypowała gimnastyków III 
klasy.

— Może nam bliżej wyjaś- 
nicie, jaki to ma wpływ na

punktację i jak się w ogóle 
ocenia zawodników?

— Każdy zawodnik nieza­
leżnie od posiadanej klasy 
startuje w 6 konkurencjach: 
ćwiczeniach wolnych, na drąż 
ku, na poręczach, kółkach, w 
przeskoku przez konia i ćwi­
czeniach na koniu z łękami. 
Kobiety w miejsce tego ostat­
niego wykonują ćwiczenia na 
równoważni. Zawodnicy kla­
sy mistrzowskiej muszą do­
datkowo wykonać ćwiczenia 
dowolne własnego układu, 
które są osobno punktowane. 
Dla zawodników III klasy u- 
stala się przy punktowaniu 
współczynnik 1, dla II klasy 
— współczynnik 2, dla I kla­
sy — 3, w klasie mistrzow­
skiej dla kobiet — 3, a dia 
mężczyzn współczynnik 2. 
Przez te współczynniki mno­
ży się ilość punktów uzyska­
nych przez każdego zawodni­
ka w zależności od posiada­
nej przezeń klasy. Dopiero 
wówczas otrzymujemy osta­
teczną ilość punktów przy­
znaną zawodnikowi. Stąd 
moje przypuszczenie o naj­
większych teoretycznie szan­
sach ZS Stal. Oczywiście i 
tutaj mogą być niespodzian­
ki. (FI.)

donoszą:
Mecz koszykówki 'ligowego ze­

społu Kolejarza Ostrów ze swym 
imiennikiem w Rawiczu zakoń­
czył się wynikiem 72:36. V,7
przedmeczu Kolejarz — Rawicz 
zwyciężył zespół juniorów ostrow 
skich 36:34.

*
11-stka piłkarska Rawicza zwy 

ciężyła w meczu o nagrodę „Dni 
Poznania" IV reprezentację Po­
znania 1:0.

W
Zawody w siatkówce rozegra­

ne między LZS-em Zielona Wieś 
i LZS Łaszezyn zakończyły się 
zwycięstwem ostatnich 0:2. W 
drugim spotkaniu Kolejarz (Ra­
wicz) pokonał zespół Łaszczyna 
w stosunku 2:1. W finałowym 
spotkaniu PZGS Rawicz zwycię­
żył Kolejarza po wyrównanej 
grze 2:1.

*
Juniorzy Jarocina zwyciężyli 

w meczu piłkarskim zespół Go­
stynia 5:1. Piłkarze Śremu poko­
nali w zawodach piłki nożnej 
reprezentację Kościana 2:0.

*
Druga reprezentacja piłkar­

ska miasta Poznania uzyskała z 
reprezentacją Kępna wynik 2:2. 
Do dalszych spotkań weszła dru­
żyna stolicy Wielkopolski. (X)

Rozegrane dotychczas diuie eliminacje o indywidualne 
mistrzostwo Polski na żużlu nie wyłoniły zdecydowa­
nego faworyta. Różnicą 1 punktu zajmuje pierwsze 
miejsce rawiczanin Kapała, za którym znajduje się 
w tabeli leszczynianin Kuśnierek W dniu 13 bm. roze­
grana zostanie w Lesznie III eliminacja, która równo­
cześnie będzie trzecią rozgrywką o memoriał A. Smo- 
czyka, zorganizowaną przez redakcję „Ezpressu Po­
znańskiego". Na zdjęciu ubiegłoroczny zdobywca pu­

charu —■ Kuśnierek.
CAF — fot. Dębowiecki

Nieruchomości Kupno
Sprzedam tanio wielki dom 
czynszowy (4 sklepy), bez hi­
poteki. Toruń, 'Mickiewicza 48,
nu_10._______  ____13359p
Kamienicę handlową w śród­
mieściu 125 000 zł, willę przy 
Matejki 100 000 zl, dom w 
Żabikowie 65 000 zl, sprze­
dam. Gruszczyński, Poznań, 
Wawrzyniaka 22. 12707g
Willę z wolnym mieszkaniem 
przy Sołaczu; willę l-rodzin- 
ną w Puszczykówku, dom na 
Górczynie 45 000 zl, parcelę 
850 m‘ przy Słonecznej, 1150 
tn-' w Starołęce, sprzedam. — 
Wielki wybór kamienic poleca 
Metelski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23.___________ 12721g
Willę komfortową, 2-mieszka- 
niową, z garażami, ogrodem 
1200 m5 (Osiedle Grunwaldz­
kie), sprzedam lub zamienię 
na inny obiekt. Posiadam wy­
bór obiektów do sprzedaży
1 zamiany. Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11, m. 14.

____________ 12752g
Willę śliczną, 2-mieszkaniową, 
z ogrodem (Ostroróg), połowę 
95 000 zł, willę 1-rodzinną, 
całą wolną, z ogrodem, na 
przedmieściu Poznania, 85 0C0 
zł, domek pokój z kuchnią, 
całe wolne, z ogrodem, przed­
mieście Poznania, 50 000 zł, 
sprzeda Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26.__ ~ 12754?
Morgę ziemi blisko Poznania 
(10 minut od autobusu) sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego^, dla 12662g.
3 morgi ziemi w Poznaniu — 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
12686g.___________________
Parcelę przy Winogradach — 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, - Świerczewskiego 3, 
nr 12702g.____________ _
Parcelę 2500 ml — przy ul. 
Przelot (od Dąbrowskiego) 0- 
kazyjnie, szybko sprzedam — 
Wiadomość: Poznań, ul. Pro­
mienista 24a. ____ 12703g
Dom 1-rodzinny z ogrodem 
wezmę w dzierżawę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 12714g.
2 morgi ziemi w okolicy Piąt­
kowa sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, Obornicka 210, m. 1.

12766g
Tanio sprzedam staw rybny, 
i mieiscem pod budowę, w 
miasteczku przy Poznaniu. — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 

Świerczewskiego 3, nr 12781g.

Wał korbowy do ciągnika 
„Deutz“, 3-cylindrowy, kupię. 
Polcyn, Poznań, Kasprzaka 4, 
m. 3, telefon 73-15. 12659g
Kupie wózek dziecięcy, koszy­
kowy. głęboki, wzór , czeski. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego-3, dla 12676g.
Maszynkę gazową, 2-palniko- 
wą, marki „Junkers**, kupię. 
Poznań, Rokossowskiego 47, 
m. 6, od godz. 16—18.

____  12708g
Kupię płaszcz męski skórzany, 
duży rozmiar, cena obojętna. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 12709g.
Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12736g.
Kupię maszynę do szycia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12740g.__
Kupię akordeon marki „Seti- 
miosoprani** lub „Paulosopra- 
ni“, 80—120-basowy, kolor 
biały. — Poznań, Lampego 8, 
m. 6, tel. 87-01. ___ 12782g
Samochód osobowy, małolitra­
żowy, w dobrym stanie, kupię. 
Oferty kierować: Nowak, 0- 
strów Wlkp., Ogrodowa 2.

12718g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt poleca — II. 
Świetlik, Poznań, Wrocławska 
13. 11943g
Płaszcz męski, miarowy, no­
wy, gabardynowy (czysta weł­
na), na wysoką figurę, naj­
modniejszy fason, sprzedam. 
Poznań, telefon 87-83, wie­
czorem. __ 12644g
Gabinet dębowy, stół rozcią­
gany, 6 krzeseł, kuchnię — 
sprzedam. Poznań. Żupańskie- 
go 18, m. 6. 12670g
Młynek mały do mieszania 
farb lub śrutowania sprzfedam. 
Poznań, Czerwonej Armii 27. 
ślusarnia._______ 12719g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań - Szczepankowo, Łopaw- 
ska 2.___________ 12612g
Pompę ogrodową, głośnik ra­
diowy, leżankę, serwis obia­
dowy, wiszący zegar, srebrną 
cukierniczkę, sprzedam Po- 
znań-Dębiec, Sosnowa 2, m. 3.

__________ 126531?
Sprzedam wilka 8-miesięczne- 
go. Wiadomość: Pozna-' Grun­
waldzka, Fort VIII. 12663g

Sprzedam obrączki ślubne. — 
Poznań, Świerczewskiego 13, 
m. 2, dzwonić 3 razy. 12664g
Sprzedam spacerówkę w do­
brym stanie oraz radio „Te­
sla**. Poznań, Żupańskiego 16, 
m. 3.________________12621g
Błam piżmowce (grzbiety) ko 
rzystnie sprzedam. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego_3,_nt 12658g. _
Sprzedam radio super, 4-zakre- 
sowe, piec na gaz z piekarni­
kiem, rower damski. Poznań, 
^Szamarzewskiego 46, m. 1.

____ ________12666g
Westfalkę z wężownicą, ogrze­
wającą 2 pokoje, platformę 
5-tonową, po remoncie oraz 
kompletne urządzenie central­
nego ogrzewania do domu 1- 
rodzinnego (100 żeber) sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogłoszeń, I 
Świerczewskiego 3, dia 12668g. '
65 słupków cementowych do , 
parkanu sprzedam. — Poznań, I 
Calliera 14, m. 5 (Łazarz).

__________ 12669g
Sprzedam względnie zamienię 
domek 1-rodzinny z zabudo­
waniem gospodarczym i 3-mor- 
gowym ogrodem, blisko Pozna­
nia na domek 1-rodzinny z 0- 
grodem w Poznaniu. Zgłosze­
nia: Poznań, Staszica 3, m. 10, 
od godz. 17—19. 12671g
Motocykl D. K. W. 200 cm’, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 38, u 
lakiernika._____  12673g
Sprzedam małą platformę na 
resorach. Poznań, Kościelna 
34, m. 5, od godz. 16—18.

___ ____ 12675g
Większą ilość cegieł sprzedam. 
Oferty- Brnro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12679g.

Rower damski, prawie nowy, 
sprzedam. Poznań, Łukaszewi­
cza 2, m. 12. 12687g
Pianino bardzo dobre sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr_ 12688g.
Projektor filmowy typu Zeiss, 
16 mm, z filmami, sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 12689g.

Motocykl SHL sprzedam. Po­
znań, Chlebowa 4,. od godz. 
15—18.________ 12690g
Brezent nieprzemakalny, uży­
wany, w dobrym stanie, na­
dający się na stragany lub 
wozy, korzystnie sprzedam w 
większej ilości. Poznań, Strze­
lecka 29, m. 21. 12682g

OGŁOSZENIA DROBNE
Motocykl Triumph, 250 cm’, 
po remoncie, sprzedam iub 
zamienię na lżejszy. — Adres 
wskaże Biuro Ogtoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 12696g.
Wózek dziecięcy, koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Grunwaldz­
ka 93 (suterena).___  12695g
Zegarek męski Doxa na rękę, 
nowy, sprzedam. 2500 zł. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12699g.__
Wózek czeski ceratowy sprze­
dam, Poznań, Szamarzewskie­
go 32, m. 7, 12701g
Piec kaflowy, przenośny — 
sprzedam. Kurek, Poznań, Dą­
browskiego 41a, nu 6. 12706g
Rower męski sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 36, 
m. 5. ________ 12710g
Wózek dziecięcy, 300 zł, sprze­
dam. Poznań, Różana 18. m. 1.

12715g
10 000 sztuk cegły używanej 
sprzedam. Oferty: Biuro ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
12716g.______________
Maszynę do szycia „Singer" 
damską, sprzedam. Poznań, 
Chwiałkowskiego 13, m. 20.

____  12720g
Kożuch czarny, poszyty, sprze­
dam. Poznań, Gąsiorowskich 
10, m. 10.   12724g
4 krzesła, stół, sprzedam. — 
Pietrzak, Klonowicza 5, m. 4.

12725g
MetccyklNSU, 100 cm’, na 
pedały, mało używany, sprze­
dam. Poznań, Prusa 18 (war­
sztat). 12729g
Sprzedam 2 łóżka. — Poznań, 
Prusa 2, m. 6. 12730g
Maszynę do szycia Singer — 
sprzedam. Poznań, Skryta 14, 
m. 7. 12734g
Wózek (autko), 450 zł, sptze 
dam. Poznań, Malinowa 6, 
ni. 4 (Dębiec)._______ 12735g
Samochód małolitrażowy Adler- 
Junior, w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Kniewskiego 2 
(sklep). __ 1274 Ig
Silnik Forda V 8, nowy, do 
ciężarówki, kompletny, sprze­
dam Poznań, telefon 29-41.

12748g
Fortepian, najkrótszy model, 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
12743g.

Półszorek roboczy sprzedam. 
Luboń k. Poznania, Marchlew­
skiego 9.  12751g
Rowery „Royal** i „Metro" 
sprzedam. Poznań, Czerwonej 
Armii 15, m. 6.___ 12756g
Nową spacerówkę okazyjnie 
sprzedam Poznań, Smolna 19,
m. 10.   12757g
Radio „Pionier" sprzedam. — 
Poznań, Dąbrowskiego 44, m 1.

12758g
Motocykl D. K. W. 200 cm’, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Zabikowo, Poniatowskiego 5.
_________ _ 12759g
Wózek (autko), w dobrym sta­
nie, tanio sprzedam Poznań, 
Dzierżyńskiego 9, m. 21.

__ 127R0g
Samochód Opel-Kadet, stan 
dobry, sprzedam. Lenartowski, 
Rawicz, Rynek nr 20, tele­
fon nr 191.____ _____13445gp
Sprzedam kocioł, ewtl. 2, do 
centralnego ogrzewania, 150 
tys. kal. Korespondencje kie­
rować: Mikołów G/Sl., Mickie­
wicza 5, ob. Szramek

13444gp

Lokale
Pokoju z całodziennym utrzy­
maniem dla studenta poszu­
kuję. Edward Polski, Inowro­
cław, Stalina 5, m. 8.

_ 12548g
Spokojna pracująca panienka 
poszukuje pokoju. — Oferty: 
Biuro ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 12654g.
Dwa pokoje słoneczne z ku­
chnią w Toruniu zamienię na 

'podobne w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12655g.______
Półtora pokoju z kuchnią, ła­
zienką, słoneczne, 1 piętro 

1 (Wiida), zamienię na większe. 
Oferty: Biuro Ogtoszeń, Świer­
czewskiego 3, dła 12656g.
Technik mechanik na stanowi­
sku poszukuje niekrępującego 
pokoju. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
12657g.
Samotny na stanowisku pilnie 
poszukuje pokoju. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3, dla 12665g.
Poszukuję pokoju z kuchnią 
do remontu w Poznaniu lub 
okolicy. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 12667g.

— Hcyfade_______

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornki Sądu Powiatowego Rewiru II w Po­

znaniu, ul. Gwardii Ludowej nr 13, tn. 7, podaj© 
do publicznej wiadomości, że odbędzie się licyta. 
cja ruchomości, a w szczególności sprzedane zo­
stanie

1. dnia 7 września 1953 r. o godz. 11 przed poi. 
w Poznaniu przy ul. Libelta 16/20 w Składnicy 
Wydziału Finansowego Prez. M. R. N. w Pozna­
niu — maszyna do pisania, walizkowa „Erika", 
pianino „Seiler", bufet dębowy, zegar gdański 
w szafce stojącej, gablotka dęoowa oszklona, ma­
szyna do szycia, adapter szafkowy, radioodbior­
nik „Olimpia" i waga uchylna — wartości sza­
cunkowej 18 000 zł,

2. dnia 7 września 1953 r. o godz, 16 
w Poznaniu przy ul. Kościuszki nr 8 — barak skła­
dany z drzewa kryty papą oraz szopa z desek, 
barak wielkości 12 x 6 m, a 6zopa 7,5 X 4,5 m, 
młynek do mielenia farb z motorem elektrycz­
nym oraz piła taśmowa stolarska — wartości sza. 
cunkowej 13 800 zł,

3. dnia 8 września 1953 r. o godz. 11 przed poł.
w Poznaniu przy ul. Piaskowejnr 6 — samochód 
ciężarowy marki „Opel-Blitz" — wartości sza­
cunkowej 8000 zł,

4. dnia 8 września 1953 r. o godz. 14 
w Poznaniu przy ul. Złotowskiej nr 57 — samo­
chód ciężarowy „Ford BB", nośność 3 tony, „na 
chodzie" — wartości szacunkowej1 15 000 zł,

5. dnia 14 września 1953 r. o godz. 11 przed poł. 
w Zakrzewie, poczta Palędzie, w mieszkaniu Pio. 
tra Buazicza nr domu 51 — 18 000 torebek proszku 
„Gesaroi" przeciwko robactwu — wartości sza­
cunkowej 9000 zł.

Ruchomości oglądać można w dniu i na miej­
scu licytacji.

Poznań, 1 września 1953 r.
K1889 Komornik

_____ Pracownicy poszukiwani
Szklarza — mistrza i czeladnika spiesznie poszu­
kujemy. — Spółdzielnia Inwalidów, Września, 
Obrońców Stalingradu 24. 13038p
Kierownika admin.-gospod. oraz księgowego tech­
nicznego ewtl. dojeżdżającego z Poznania poszu­
kuje dyrekcja Zespołu P. G, R. Pamiątkowo, st. 
kol. Pamiątkowo. ' 12796g
2 palaczy zaangażują P. Z. P. O. im. Komuny Pa­
ryskiej w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25. 
______________________________ KI 900
Kierowniak działu finansowego o wysokich kwa­
lifikacjach poszukujemy zaraz. „Dom Książki”, 
Ekspozytura Wojewódzka w Poznan.u, plac Ko- 
iegiackj 17, pokój 217. 12652g
kreślarza (kreślarkę) wy uwalilikowanego przyj - 
mie na dobrych warunkach Centralne Biuro Kon­
strukcyjne Przemysłu Drobnego, Pracownia Kon­
strukcyjna nr 5 w Poznaniu, ul. Kościelna 37. — 
Zgłoszenia osobiste od 7 do 15. K1890

Oddam zaraz z powodu cho­
roby warsztat zabawkarski, 
dobrze prosperujący. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12677g.
Pokoju skromnego poszukuje 
przyjeżdżający (jeden dzień 
w tygodniu). — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12678g._______________
Pokój frontowy z używalno­
ścią kuchni, przynależności, 
zamienię na podobne łub więk­
sze (peryferie, Puszczykowo 
nie wykluczone). Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12680g. ___ ______
Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne (Wilda) zamienię na 
3—4 pokoje. Oferty: Biuro 0- 
głoszen, Swierczewsk!ego 3, 
dla 12683g. ____________
Zamienię jeden pokój jasny. 
III piętro, w śródmieściu, na 
pokój z kuchnią, najchętniej 
Jeżyce. — Oferty: Biuro 0 
głoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 12684g._____________
1—2 pokoi z kuchnią do re­
montu poszukuię. Szczcg łowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 12694g.

Pokoju ewtl. umeblowanego 
na sezon zimowy poszukuje 
iniode małżeństwo. — Oferty: 
Biurp Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 12697g ___
Fryzjerka poszukuje pokoju 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12723g.

Osoba samotna poszukuje po­
koju. Zgłoszenia: Poznań. Sło­
wackiego 20 (portiernia!.

12732g

Praca

Rutynowana krawaciarka po­
trzebna. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dia 
12691g.
krawcową specjalistkę na ko­
szule męskie przyjmę. Praca 
na miejscu. Poznań, Padercw- i 
skiego 1, m. 7, od godz. 16 ] 
do 18. 12704g
Modystka samodzielna potrze­
bna. Poznań, Rokossowskiej 
32, II ptr. 1271og
Pomoc domowa, uczciwa, z 
noclegiem, potrzebna. Poznań, 
Grunwaldzka 23, m. 5.
___  12717?
Uczeń krawiecki potrzebny. 
Poznań, Grobla 21, skład.

12742g

Nauka
Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1, skrytka 163.

KJ876
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, uczą: Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, Marcinkow­
skiego 2a. 12493g
Korespondencyjnie! Nowoczes­
na księgowość, stenografia, 
maszynopisanie, angielski. — 
Łódź, skrzynka 57. K1880

Zguby
Zgubiono przy Rokossowskie­
go pamiątkowy pierścionek z 
brylantem. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem. Poznań, Ro­
kossowskiego 54, m 4.

12685g
Zgubiono karty meldunkowe 
na nazwisko Katarzyna i Józef 
Raczyńscy, Poznań, Dąbrow­
skiego 69, m. 20. 133Clp
Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez PGRN w Miło­
sławiu. Bolesław Michałowski, 
Poznań, Wawrzyniaka 9, m. 
15. 12672?

s.

SILNIKI
ELEKTRYCZNE

na prąd zmienny, trój­
kąt gwiazda hermetycz­
nie obudowane, 8 KW 
i 5 KW, obroty 920 do 
1400, zakupi od sektora 
uspo>ecznionego 

Spoldzicinia „Osnowa** — 
Poznań, Rataje 44, te­
lefon 528-32. K1885

Zgubiono dowód osobisty, le­
gitymację słutbową, wydaną 
przez WSE oraz ZZNP. Hanna 
Maciejewska, Poznań, Marcin­
kowskiego 16. 12681g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Czesław Trosz­
czyński, Poznań, Kraulhoie- 
ra 40. 12700g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Eugenia Pawiuk, 
Poznań, Staiingradzka 26.

_ 12731g
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej nr 0034. —•

1 Maria Zwoiak, Poznań, Kosiń- 
t skiego 25. 12737g
Zgubiłam tymczasowe zamel­
dowanie. Krystyna Adamczak, 
Hel, Gen. Waltera 30.

12744g
Zgubiono dr.ia 10 czerwca 
1953 r. portfel czarny, zawie-

1 rający kartę meldunkową, ro­
werową, prawo jazdy III ka­
tegorii z wkładką, wystawioną 
na nazwisko Marian Zimny.

13518p

Różne
Strzykawki wymiana, sprzedaż, 
kupno złomu. „Uran". Wat 

1 szawa Hoża 43 Ki881
| Strojenia, naprawy, moderni-
izacie, poiittirowanie fortepia 
1 nów fachową Drygas, Poznań,
1 Chudoby 15. telefon 99 79 
I 122l0g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Kościuszki 105, 
m 9. ___________ 12592?
Starszą samotną (może być 
zamiejscowa), z gotowaniem, 
do prowadzenia domu samot­
nemu z dzieckiem, orzyjmę 
zaraz. Gorzów Włkp , ul. Ko- 
niawska 56. 13363gp
Osoba do opieki nad 1’5-rocz- 
nym dzieckiem, potrzebna. — 
Poznań, 23 Lutego 18, m. 5, 
II piętro, od godz. 15,

12693g
' Szewca na drewniaczki poszu- 
I kuje. Dobrze zapłacę. Poznań; 
telefon 60-35. 12650g

I Potrzebna gosposia 'ubiąca 
I dzieci (do 1-rocznej dziew 
I czynki). Konieczne referencje 
i Poznań. Dworkowa 14. m. 3. 
Od godz. 13—17. 12698g

adwokat
zmarł po długich cierpieniach dnia 2 bm.

Pogrzeb odbędze się z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie w piątek, dnia 4 bm , o godz. 10 50.

W ciężkim smutku pogrążona
żona i rodzina

Poznań, Piekary 9, m. 3. 12828g

z Nowakowskich

Bogusława Zembata
moja ukochana żona, mamusia, córka: siostra, sźwa- 
gieika i ciocia zmarła dnia 1 wrze'«n:a 1953 r., prze­
żywszy 29 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 hm., o godz. 
10.30, z kaplicy cmentarnej na Junikowle.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąt, synek I rodzina

Poznań, Wrocławska 4, m. 9, Warszawa. 12822g g
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0 Poznańskie hotele otrzy­

mały nowe nazwy i tak: „Con 
tinental" przemianowano na 
„Wielkopolski", „Britania" 
swać się odtąd będzie 
„Lech", a „Royal" — „Zaci­
sze".

0 4 września Państwowa 
Filharmonia rozpoczyna se­
zon jesienny inauguracyjnym 
koncertem w auli Uniwersy­
tetu Poznańskiego. Solistą 
koncertu będzie znany piani­
sta Jan Bkier, orkiestrą sym­
foniczna dyryguje Stanisław 
Wisłocki. Na program złożą 
się utwory Eisnera. Chopina 
i Sierockiego.

0 W dniu 1 bm. na terenie 
wystawy „Domu Książki" w 
Parku Kultury odbyło się 
spotkanie trzech znanych li­
teratów polskich Arkady 
Fiedlera, Eugeniusza Pauk- 
szty i Bogusława Koguta z 
młodymi czytelnikami. Spot­
kanie miało charakter bezpo­
średniego kontaktu autorów 
z młodzieżą, która cisnęła się 
do nich z prośbą o autogra­
fy. Spotkanie to będzie po­
wtórzone w niedzielę, dnia 6 
bm. w godzinach popołudnio­
wych.

0 Przez cały wrzesień moż­
na zwiedzać bardzo ciekawą 
wystawa „Domu Książki" zor 
ganizowaną w pawilonie Mi­
nisterstwa Kultury na tere­
nie Parku Kultury. Wystawa 
daje przegląd dorobku wy­
dawniczego Polski Ludowej i 
podzielona jest na 11 dzia­
łów. Obejmuje ona także wy­
dawnictwa Związku Radziec­
kiego — w oryginałach i kra­
jów demokracji ludowej. !

Wystawa prac dzieci w szkole nr 37 w Poznaniu cie­
szyła się wielkim zainteresoioaniem nauczycieli obra­
dujących na konferencjach sierpniowych. Na letnich 
obozach wypoczynkowych i w pracowniach MDK dzieci 
wykonały szereg pomocy naukowych, z których część 

widzimy na zdjęciu. Fot. (2) K. Przychodzki

Kędziora pojedzie na zjazd 
przodujących chłopów

Wzruszenie opanowało Kę­
dziorę, gdy na dożyn­

kach w Górznie usłyszał sło­
wa pi zeioodniczącego Prezy­
dium PRN w Ostrowie: „Oby­
watel Bronisław Kędziora, 
średniorolny chłop z Przyby- 
sławic, uchwałą Rady Pań­
stwa z dnia 22 sierpnia 1953 
roku zostaje odznaczony zło­
tym krzyżem zasługi za wzo­
rowe wypełnianie obowiąz­
ków wobec ludowej Ojczyzny 
i za swą działalność społecz­
ną".

Wielki to zaszczyt dla Kę­
dziory i powód do dumy dla 
całej gromady. Bo też wzo­
rowym gospodarzem jest 
nasz Bronek — mówią o nim 
sąsiedzi. Od wielu lat regu-

Na marginesie konferencji sierpniowych

Ogródek przy każdej szkole

Ukończyli zadania 
4 roku
pSanu S-letniego

W dniu 26 nb. m. załoga 
Przedsiębiorstwa Robót Gór­
niczych Wałbrzych, Oddział 
w Koninie ukończyła wykona 
nie zadań rocznego planu, 
czwartego roku planu 6-let- 
niego w pracy nad budową 
chodników odwadniających. 
Plan wykonano na 107 dni 
przed terminem.

Dzielna załoga zobowiązała 
się do końca roku bieżącego 
wykonać jeszcze połowę za­
dań 5 roku planu 6-letnlego.

Dotychczasowe osiągnięcia 
oraz tempo robót pozwala 
przypuszczać, że zobowiąza­
nia swe pracownicy Przedsię­
biorstwa wykonają, (rez)

CZWARTEK
Szymona

Słońce w.: 4.46
zach.: 18.24

KRONIKA
WRZESIEŃlamie przekracza i w ilości, 

i id terminie swoje obowiąz­
kowe odstawy i jeszcze nam 
pomaga dobrą radą i osobi­
stym przykładem wypełniać 
plan.

Kędziora oprócz pracy w 
swym 9-hektarowym gospo­
darstwie aktywnie uczestni­
czy w życiu społecznym, jako 
prezes gromadzki ZSCh, 
członek poioiatowego kole­
gium orzekającego i Powiato­
wej Rady Narodowej oraz 
przewodniczącego Gminnego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go w Raszkowie.

Dzięki władzy ludowej o- 
trzymałem gospodarstwo rol­
ne — mówi Kędziora. Gospo­
daruję na nim wraz z żoną 
i pilnym wykonywaniem obo­
wiązków staram się odwdzię­
czyć państwu za pomoc, ja­
kiej mi udzieliło i nadal u- 
dziela.

Pytamy jeszcze Kędziorę o 
plany.

— Otóż — mówi — w tym 
roku odstawiłem zboże w 
60^/t, bo młócę sam kieratem. 
Trochę to wolniej idzie niż 
motorem. Ale za parę tygod­
ni wywiążę się z obowiązku.

Dość pogodnie z przejścio­
wym wzrostem zachmurze­
nia. Temperatura maksymal­
na do około 22 st. C. Wiatry 
słabe, lub umiarkowane z kie 
runków zachodnich.

ZWielkopolski
Z inicjatywy Zarządu Po­

wiatowego ZMP w żninie, od 
była się narada kierowników 
i dyrygentów zespołów arty­
stycznych z powiatu. Celem 
narady było ustalenie planu 
imprez artystycznych w po­
wiecie żnińskim we wrześniu, 
w związku z 10-leciem Woj­
ska Polskiego oraz Miesią­
cem Budowy Stolicy.

*
Doroczny „Dzień Spółdziel­

czości" obchodzony będzie W 
roku bieżącym dnia 6 bm. 
Dla pracowników spółdzelni 
i aktywu spółdzielczego od­
będzie się uroczysta akade­
mia w sobotę, dnia 5 bm. w 
świetlicy zakładowej.

*
Uroczyście zakończono tur­

nus dziecińca wiejskiego w 
Cerekwicy. Dziatwa wystąpi­
ła z bardzo udanym i dobrze 
przygotowanym programem 
artystycznym. Wspólnym po­
dwieczorkiem dla dzieci i ro­
dziców zakończono uroczy­
stość.

W ramach obchodu Wieku 
Odrodzenia odbędzie się w 
żninie w październiku uroczy 
stość ku czci poety Klemen­
sa Janickiego, którego imie­
niem nazwany będzie Powia^ 
towy Dom Kultury. Na dzień 
otwarcia Domu przewiduje 
się sesję naukową, omawiają­
cą twórczość tego wielkiego 
poety chłopskiego.

*
W czasie konferencji nau­

czycielskiej w Bydgoszczy za­
stępca przewodniczącego Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej 
Schmidt udekorował srebrny 
mi krzyżami zasługi nauczy­
cieli powiatu żnińskiego: pod 
inspetkora szkolnego Tadeu­
sza Andruszkiewicza, kierow­
nika szkoły Stefana Ziółka 
z Jadownik oraz kierownika 
„Ogniska Muzycznego" w Gą 
sawie Adama Palarza.

*
Legalizacja narzędzi mier­

niczych odbywa się w żninie 
w dniach od 29. 8. do 9. wrze 
śnia w lokalu przy Placu Wol 
ności. (ke) *

Wielu pracowników zakła­
dów produkcyjnych w Pile 
bierze żywy udział w konkur­
sie czytelniczym pt. „Pozna­
jmy współczesną literaturę 
polską". W Zakładach Napra 
wczych Taboru Kolejowego 
do konkursu stanęło począt­
kowo 50 czytelników biblio­
teki. Obecnie liczba ta się 
zwiększa, dochodząc do 100. 
W Zakładach Budowlanych, 
nr 11 w konkursie udział bie­
rze 60 osób. Szczególną pilno 
ścią w pracach konkurso­
wych wyróżnia się brygada 
ślusarska. (Ko)

★

Na konferencji nauczyciel­
skiej powiatu żnińskiego 40 
wyróżniającym się w pracy 
nauczycielom wręczono nagro
dy pieniężne. (Ke)★

Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni j Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" organizują w 
dniach 7, 8 i 9 września br. 
wielki pożniwny jarmark 
spółdzielczy w Mosinie, pow. 
Śrem, na placu przy dworcu. 
Na jarmarku można będzie 
nabyć artykuły tekstylne, go­
spodarstwa domowego, odzież, 
obuwie 1 maszyny rolnicze w 
bogatym asortymencie. Zor­
ganizowany będzie również 
skup odpadków użytkowych.

(jawi)

Hasło: „Przy każdej szkole — ogródek" znajdzie w roz­
poczynającym się roku szkolnym pełne pokrycie, bowiem 
wydziały oświaty rad narodowych postawiły sobie za cel 
organizowanie poletek doświadczalnych wysokiego urodza­
ju i działek miczurinowskich, ra których rozwinie się m. 
in. hodowlę roślin technicznych.

Obok bezpośredniej korzy­
ści jakie daje działka przy­
szkolna w postaci plonów, za 
jęcia w ogródku uczą mło­
dzież pracy zespołowej, wyra­
biają szacunek dla ludzkiego 
trudu i wzbogacają nabyte 
na lekcjach wiadomości z 
biologii.

W czasie konferencji sierp­
niowej nauczycielstwa powia­
tu nowotomyskiego, mgr Jan 
Krajewski — powiatowy in­
struktor biologii, zapoznał ze 
branych z poważnymi osią­
gnięciami uczniów Liceum O- 
gólnokształcącego w Nowym 
Tomyślu w pracy na działce 
szkolnej. Młodzież klasy IX 
pod kierunkiem wykładowcy 
biologii — prof. Kazimierza 
Dorywalskiego i z jego ini­
cjatywy urządziła w ubiegłym 
roku działkę wielkości 33 
arów, podzieloną na dwie 
części: naukową (doświad­
czalną) i warzywną. Uczenni 
ce i uczniowie klasy IX zor­
ganizowali równocześnie spól 
dzielnię pracy, której celem 
jest zaopatrzenie ich 100 ko­
legów — mieszkańców inter­
natu w warzywa. Dochód uzy 
skany ze sprzedaży warzyw 
dzieli się na ogólnym zebra­
niu uczniowskiej spółdzielni. 
Część przeznacza się na inwe 
stycje, resztę na stypendia l 
wycieczki. Dobre wyniki pra­
cy uczniów nowotomyskiego 
liceum, którzy zebrali ze swej 
działki m. in. tonę pomido­
rów, 750 kg ogórków, tonę ce­
buli ltp. powinny pobudzić 
inne szkoły tak podstawowe, 
jak i średnie do szerszego za 
jęcia się sprawą zakładania 
nowych ogródków szkolnych 
i ulepszenia meted pracy na 
już istniejących działkach.

W dyskusji, jaka wywiąza­
ła się pod koniec zajęć sekcji 
biologii, kierownik szkoły nr 
1 w Opalenicy — Kaczorow­
ski, poruszył zagadnienie po- 
glądowości w nauczaniu. Nie 
wystarczy bowiem — mówił 
on — tłumaczyć dzieciom pe 
wne zjawiska zachodzące 
w przyrodzie. Trzeba unaocz­
nić je na podstawie żywych 
eksponatów, obrazów, tablic, 
fotografii lub rysunku. Nau­

Nowe przedszkola
w spółdzielniach 
produkcyjnych

Z nowym rokiem szkolnym 
powstaną w powiecie czarn- 
kowskim nowe przedszkola.

Tym razem przedszkola za­
łożone będą w gromadach u- 
spółdzielczonych — Jędrzeje- 
wie, Sławnie i Hucie. Ponad 
100 dzieci znajduje znów sta­
ranną opiekę fachowych sił 
co umożliwi rodzicom spokoj­
ną pracę, (s)

Wzorowa delegitura
PPK „Ruch”

Delegatura PPK „Ruch" w 
Gostyniu zdobyła pierwsze 
miejsce w skali wojewódz­
kiej za wyniki współzawod­
nictwa w pracy propagando­
wej. Otrzymała ona propo­
rzec przechodni oraz nagro­
dę pieniężną. Dużą zasługę 
w zdobyciu po raz drugi 
przez delegaturę w Gostyniu 
I miejsca mają przede wszy­
stkim kolporterzy zakładowi 
oraz kierownictwo zakładu.

czyciel Czesław Gensler z 
Grodziska wspomniał o „ką­
cikach biologii" w szkole, któ 
re spełniają niejako rolę ma­
łych muzeów przyrodniczych. 
Kąciki te powinny jednak 
być często zmieniane, odpo­
wiednio do przerabianego ak­
tualnie materiału lekcyjnego.

Nauczycielka Halina śle- 
dzińska z Buku wskazała na 
konieczność stałego dokształ­
cania się wykładowców, orga 
nizowania wycieczek do insty 
tutów doświadczalnych, PGR- 
ów i spółdzielni produkcyj­
nych dla uzupełnienia posia­
danych wiadomości z dzie­
dziny biologii. (M)

Młodzież Kleczewa
jedzie
tło szkół górniczych

Z dniem 1 września szkoły 
zapełniły się znów młodzieżą. 
Spośród absolwentów szkoły 
podstawowej w Kleczewie sie 
dmiu obrało sobie piękny za­
wód górnika. Wkrótce wyja- 
dą do Stalinogrodu na naukę 
do technikum, by za kilka lat 
objąć stanowiska techników 
w przemyśle górniczym. Są 
to: Janusz Bednarski, Stani­
sław Harwoziński, Jan Ko­
walski, Włodzimierz Łaczyń- 
ski, Kazimierz Trzewiczyński, 
Jan Położyński i Zbigniew 
Welka. (K)

Niechwalebna obojętność
„Przed wprowadzeniem 

się do mieszkania, które 
obecnie zajmuję (przy ul. 
Miodowej 58 w Nowym 
Dworze — pow. Nowy To­
myśl) — przeprowadziłem 
na własny koszt odpowied­
nie remonty, od chwili zaś 
zajęcia lokalu płaciłem 
czynsz dzierżawny. Obec­
nie — od trzech już lat — 
właścicielka domu nie 
przeprowadza koniecznych 
napraw — dach zacieka, a 
tynk z sufitów przy każ­
dym deszczu spada na 
podłogę. Prośby o dokona­
nie remontu pozostają bez 
skutku.

Przewodniczący Prezy­
dium GRN w Zbąszyniu 
odmówił interweniowania 
w»tej sprawie z uwagi na 
fakt, iż dom stanowi włas­
ność prywatną.

Tymczasem budynek 
niszczeje, ja zaś i moja 
rodzina mieszkamy w zu­
pełnie nieodpowiednich 
warunkach."

Paweł Siwiak 
Nowy Dwór

Stanowisko Prezydium 
GRN w Zbąszyniu wobec 
zażalenia ob. Siwiaka bar­
dzo nas dziwi. Czyżby 
przewodniczący Prezydium 
nie wiedział, że jednym z 
ważnych obowiązków rad 
narodowych jest troska o 
właściwe zabezpieczenie 
budynków mieszkalnych 
przed niszczeniem i — że 
właścicielce wspomniane-

go domu nakazać należy 
przeprowadzenie niezbęd­
nych napraw?

Odpowiada ny 
Czytelnikom

Zenon Pawlak — Września.
Za pierwszy miesiąc należy sie 
Panu cala pensja z zakładu 
pracy, natomiast za drugie 
dwa miesiące po pół pensji.

(1725)
Walczewski' — Wągrowiec.

Prezydium MRN zwróci się 
do Ministerstwa Lasów z 
prośbą o , oddanie kawałka 
lasu tuż za szpitalem powia­
towym na urządzenie posto­
ju dla pojazdów. Do czasu u- 
zyskania zezwolenia jako za­
jazd służy pas przydrożny 
miedzy drogą Wągrowiec — 
Margonin a lasem państwo­
wym. (256)

Sołtys z gromady Bogucin.
Uruchomienie przystanku o- 
sobowego uzależnione jest od 
całkowitego przystosowania 
go do wymogów techniczno- 
ruchowych. Chcąc jak naj­
szybciej zrealizować Wasze 
postulaty dyrekcja Kolei przy 
pomocy GRN-u usunie istnie­
jące braki na przystanku.

(1322)
Tur — Zielona Góra. W

wyniku naszej interwencji o- 
bywatel Odważny otrzymał 
należność zaległą. (285)

Kozak — Chodzież. Prezy­
dium PRN w Chodzieży za­
wiadamia nas, że w roku bie 
żącym w Dziembówku nie 
będzie otwarte przedszkole. 
Dzieci powinny korzystać z 
przedszkola w Dziembowie.

(481)

IELK0P0Ł5KJ
Staszica i Słaszyca

Staszic, czy Staszyc? Po­
noć można pisać tak i tak. 
Można — ale czy dlatego 
tablice z nazwą ulicy trze­
ba urozmaicać, pisząc je 
różnie? A tak właśnie po­
stąpiły władze miejskie w 
Kaliszu. Po jednej stronie 
ulicy Staszica wisi tablica 
z napisem: ul. Staszica, a 
po drugiej czytamy ul. 
Staszyca. Jednym słowem 
— do wyboru.

Wydaje nam się, że nie­
zależnie od pisowni, nale­
żałoby tablice ujednolicić.

(ten)

Obok dziewięciu sztuk bydła, 
dwóch koni i większej ilości 
nierogacizny, wzorowy gospo­
darz Bronisław Kędziora ho­
duje jeszcze kilka owiec. „Dla 
żony swetr, a dla mnie ko­
żuch zapewniony" — mówi 
spoglądając na swoją trzódkę.

Za to w pierwszym półroczu 
odstawiłem już 10 sztuk żyw 
ca ponad plan i — mam na­
dzieję — odstawię do końca 
roku jeszcze raz tyle.

W ub. roku natomiast od­
stawiłem 4 tony żywca i 12 
tys. litrów mleka ponad plan, 
dalej spore ilości zboża i 
ziemniaków — również wię­
cej niż to plan przewidywał.

Na stole, przy którym sie­
dząc rozmawiamy leży kilka 
czasopism rolniczych.

— Wieczorem zabiórę się 
do nich — mówi Kędziora u- 
przedzając pytanie. Pisma i 
książki z dziedziny rolnic­
twa pozwalają mi prowadzić 
racjonalną, na naukowych 
podstawach opartą gospodar­
kę. Stąd te wyniki, które o- 
siągam w mej pracy. Nie za­
niedbuję również żadnej oka­
zji, by pogłębić swoją wiedzę 
o świecie.

*
Był już późny wieczór, kie­

dy żegnaliśmy się z Broni­
sławem Kędziorą, jednym z 
tych, którzy godnie reprezen­
tować będą wielkopolską wieś 
na krajowym zjeździe przo­
dujących chłopów w Szczeci­
nie i na centralnych uroczy­
stościach dożynkowych w 
dniu 6 września 1953 r. (M)

Tea’ry
g 19POLSKI —

„Grzech*
NOWY — g. 19.30 — 

„Pani Dulska na roz­
drożu"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA - g. 19 30 — 
„Balik gospodarski**

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Zając Chwa­
lipięta"

PAŃSTWOWY TEATR 
POLSKI z Poznania:

Chełmno — ,< Osobliwe 
zdarzenie**

ZESPÓŁ ARTYSTYCZ 
NY „ARTOSU" 
z Warszawy:

Gniezno — „Przydzie­
lamy mieszkania".

Kina
APOLLO — godz. 16, 

18 i 20 „Taksówka 
nr 3886" (francuski)

BAŁTYK — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Węgier­
skie melodie" (węg.)

MUZA — g. 14, 16. 18 
i 20 „Konstanty Za- 
słonow" (radziecki)

RIALTO — g. 16, 18

CO«GWIbKltl/V
i 20 „Czekaj na mnie"
(radziecki)

LETNIE — g. 15, 17 i 19 
..Kłopoty referenta 
Trziszki" (czeski)

PIAST — g. 19 „Na­
uczycielka wiejska" 
(radziecki)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Podróż po 
Niemczech** cz. I.

CYRK nr 4 — plac
przy ul. Niezłom­
nych — godz. 19.30.

Wystawy

Zw. Pol. Artystów Pla­
styków, ul. 27 Grud­
nia 4 „Wystawa ry­
sunków i akwareli 
Zdzisława Salabur- 
skiego" g. 10—18.

CBWA, al. Marcinkow­
skiego 28 „Wystawa 
sztuki ludowej" g. 
10—18.

MUZEUM NARODO­
WE, al. Marcinkow­
skiego 9 „X wieków 
Poznania**

MUZEUM NARODO­
WE — Dział Instru­
mentów Muzycznych, 
Stary Rynek 45, g- 
10—15.

MUZEUM PRZYROD­
NICZE, Zwierzyniec­
ka 1Q c Q__16

MUZEUM’ ARCHEO­
LOGICZNE, ul. Lam 
pego 27/29. g. 9—15

t^adio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.05 (P) 21, 23.50.

Muzyka:
5.25, 6.15, 6.45. 7.20 — 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
operetkowa, 13.30 — 
koncert solistów, 15 
muzyka, 16.10 —16.20 
(P) — pieśni i piosen 
ki, 16.45 (P) — utwo­
ry klasyczne na 
skrzypce, 17.15 (P) — 
rozrywkowa, 17.45 (P)

— taneczna, 18.15 (P) 
— Chór Chłopięcy i 
Męski pod dyr Stuli 
grosza, 18.50 (P) — 
menuety różnych 
kompozytorów, 20 — 
„Dla każdego coś 
miłego", 21.36 — ta­
neczna, 22.20—Kwar 
tet smyczkowy nr 9 
c-dur, 22.58 — opero­
wa.

Audycje inne:
11.45 — głos mają ko 
biety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 i 14.30 dla 
szkół, 15.10 „Piosen­
ka świni" ode. 1 
opow., 15.30 — dla 
dzieci, 16 — KPZR 
drogowskaz i wzór, 
16.30 (P) — literacka, 
17.35 (P) — reportaż, 
17.55 (P) — felieton 
polityczny, 18.30 — 
odpowiedzi „Fali 49",
18.45 (P) — z okazji 
Dni Poznania, 19.10 
poznaj piękno języ­
ka rosyjskiego, 19.30
— muzyka i aktual­
ności, 21.50 — spra­
wozdanie z III Świa­
towego Kongresu 
Studentów.

Sport:
21.26 — wiadomości.
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